
Strajk powszechny 
górników sycylijskich 
RZYM. PAP. — We wszyst 

kich kopalniach siarki na Sy­
cylii trwa strajk powszechny. 
Górnicy tych kopalń, pracują 
cy w warunkach zabójczych 
dla zdrowia, żądają poprawy 
warunków pracy. Urządzenia 
sycylijskich kopalń siarki po- 
zostają dzisiaj w tym samym 
planie co przed stu laty.

nie zamachów na funkcjonarfu 
szy M. O. i żołnierzy W. P., za 
zamach na ustrój Polskj Ludo 
wej.
AMERYKAŃSCY ŻOŁDACY 

W KOREI WZOREM 
DLA GANGSTERÓW

— Byli oni bardzo odważni 
wobec bezbronnych ludzi, 
przede wszystkim wobec ko- 
bled i starców, — ciągnie pro­
kurator. Na wzór agentów 
Gestapo, na wzór amerykań­
skich żołdaków na Korei gro­
zili pistoletem kobietom, bili 
pistoletem starców. Ci sami 
rabusie zachowali się na roz­
prawie odrażająco tchórzliwie. 
Jeden zwalał winą na drugie­
go. Kiedy pytaliśmy oskarżo­
nych skąd czerpali natchnie­
nie do swych zbrodni, wskazy 
wali na amerykański Ośrodek 
Informacyjny w Warszawie, 
na szczekaczki radiowe ,,Gło- 
su Ameryki" BBC i inne.

Oskarżyciel publiczny oma* 
w*a dalej antypolską i anty- 
pokojową rolę audycji „Głosu

SOŁTYS Z GNIAZDOWA — tow. IGNACY SERWIŃSKI
I) RZODUJĄCY chłop — sołtys gromady Gniazlowo w 

powiecie koszalińskim — członek Partii — towarzysz 
Ignacy Serwiński jako jeden z pierwszych w swojej gmi 
nie odstawił do punktu skupu zakontraktowane tuczniki, 
sprzedał Państwu zboże i kartofle ponad plan, uregulo 
wał w całości podateK gruntowy i FOR oraz wpłacił w 
terminie zadeklarowaną sumę na Narodową Pożyczkę 
Rozwoju Sił Polski.

— Sprzedając w terminie Państwu zboże i kartofle, 
biorąc czynny udział w kontraktacji trzody chlewnej oraz 
regulując terminowo wszelkie zobowiązania finansowe 
wobec Państwa PZPR-owiec Ignacy Serwiński daje przy 
kład innym chłopom — wiedząc, że w ten sposób wieś 
polska przyczynia się do szybszej realizacji Planu 6-letnie 
go.

Rumuńska 

delegacja rządowa 
przybyła do Polski

WARSZAWA. PAP. — W 
dniu 11 bm. przybyła do War 
ezawy delegacja Rumuńskiej 
Republiki Ludowei w ce­
lu wzięcia udziału w obradach 
komisji mieszanej dla podpi­
sania planu polsko-rumuńskiej 
wymiany kulturalnej na rok 
1952.

Przybyłych gości na dworcu 
głównym w Warszawie witali: 
Wiceminister Oświaty — H. 
Jabłoński, przedstawiciele mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych, ministerstwa Kultury 
i Sztuki, ministerstwa Szkół 
Wyższych i Nauki oraz przed­
stawiciele "omitełu Współpra 
cy Kulturalnej z Zagranicą.

dywidualni przystępują obec­
nie do siewów dodatkowych. 
Spółdzielnie produkcyjne zna­
cznie przekraczają poprzedni 
plan zasiewów ozimych.

CZŁUCHÓW. POM w Człu­
chowie wykonał około 50 proc, 
orek jesiennych. Do . pracy 
przy orkach wyruszyło 39 
POM-owskich traktorów wraz 
z maszynami towarzyszącymi. 
W przeprowadzeniu orek wy­
różniła się brygada traktoro­
wa Kaczyńskiego, która wy­
konuje stale 173 proc, normy 
i brygada Cybulskiego, osią­
gająca 360 proc, normy.

Na istniejących w powiecie 
16 spółdzielni produkcyjnych 
14 ukończyło już całkowicie 
siewy jesienne. Spółdzielnie te 
planują poważne zwiększenie 
obszaru zasiewów. Natomiast 
spółdzielnia produkcyjna w 
Pieniężnicy nie obsiała jeszcze 
zaplanowanych 90 ha, a w 
Grabówce zasiano dopiero 15 
ha ozimin.

KOSZALIN. W akcji sie­
wów w okręgu PGR Koszalin 
przodują zespoły PGR Biesie­
kierz, Świdwin, Grypice i No- 
skowo. Wszystkie zespoły 
PGR znacznie przekroczyły 
plan zasiewów, obsiewając do­
tychczas żytem 111 proc, pla­
nowanego obszaru, a 112 proc, 
pszenicą.

BYTÓW. Indywidualne go­
spodarstwa chłopskie w po­
wiecie bytowskim na ogólny 
zaplanowany pod zasiewy ob-

Ameryki”, BBC i podobnych 
im rozgłośni, opłacanych przez 
amerykańskich podżegaczy wo. 
jennych, próbujących szczuć 
przeciwko władzy ludowej w 
Polsce.

Kto dzisiaj — zapytuje pro­
kurator — nasłuchuje tych sta 
cji, podżegających do wojny, 
do rabunków, do terroru, do 
mordów, do dywersji, sabo­
tażu i szpiegostwa? Prawdy 
szukają tam tylko głupcy, tyl­
ko wrogowie szukają tam na­
tchnienia.

Oskarżeni przeliczyli się —• 
stwierdza prokurator. — Trze* 
ba, aby oskarżeni i działający 
jeszcze tu i ówdzie ich koledzy 
po fachu wiedzieli, że tak, jak 
bezlitośnie złamaliśmy bandyc* 
kie podziemie, tak samo bez­
litośnie zmiażdżymy resztki i 
niedobitki tego podziemia, któ­
re obecnie na rozkaz amery* 
kańskich podżegaczy wojen* 
nvch próbują podnosić wraży 
łeb.
OWOCE AMERYKAŃSKIEJ 

„KULTURY"
Oskarżyciel publiczny stwier­

dza następnie, że obecny pro­
ces wykazał, jakie owoce przy* 
nosi szeroko reklamowana ame 
rykańska t. zw. „kultura”, kto* 
rej wyznawcy, zasiadający na 
ławie oskarżonych, w ciągu pół 
roku / swojej zbrodniczej dzia­
łalności zdołali dokonać około 
20 napadów rabunkowych i ter

PALACZ KOTŁOWY — tow. ANTONI CHLEBEK
'T' OWAPZYSZ Antoni Chlebek — obecnie palacz ko- 

tłowy w Koszalińskich Zakładach Mięsnych’ --ozpocząl 
swą pracę jako zwykły robotnik. Dzięki sumiennej pracy, 
ciągłemu pogłębianiu swej wiedzy zawodowej — zdobył 
sobie nowy zaWód i awans.

Towarzysz Antoni Chlebek bierze aktywny udział w 
życiu polityczno—społecznym swego zakładu pracy. Jest 
sekretarzem podstawowej organizacji partyjnej PZPR. 
Kolektyw partyjnych jak i bezpartyjnych wspólpiacowni 
ków tow. Chlebka, realizując zobowiązanie październikowe, 
sposobem gospodarczym wyremontował i uruchomił wózki 
do wędzarni, zorganizował warsztat mechaniczny i odbudo 
wał lokal na świetlicę.

Towarzysz Chlebek swą sumienną pracą jako członek 
Partii daje przykład innym pracownikom, którzy wraz 
z nim walczą o zwiększenie wydajności swego zakładu pra

Aby zaspokoić zapotrzebowanie kraju 
wieś koszalińska powiększy 
obszar zasiewów jesiennych

Leningradzki Teatr 
im Puszkina 

przybył do Warszawy 
WARSZAWA, pap. — w 

zw -/ku z Miesiącem Pogłębię 
n a Przyjaźni Polsko-Radziec- 
k!M w dniu 11 bm. przybył 
d-> Warszowy 100-osobowy ze 
spół len’ngradzkiego Państwo­
we® - Akader. tck!ego Teatru 
Dramatycznego im. A. S. Pusz 
kina odznaczony Orderem Czer 
wonego Sztandaru Pracy.

Na dworcu powitał zespół 
znakomitego teatru min. Ma­
tuszewski.

Długotrwała susza opóźniła 
w całej Polsce wykonanie je­
siennych prac polnych. Jed­
nak ostatnie opady t obfite ro­
sy przyczyniły się wydatnie 
do podniesienia wilgotności 
gleby 1 poprawiły warunki sie 
wu jesiennego.

Również w naszym wojewódz 
twie warunki klimatyczne 
znacznie polepszyły się i 
prace siewne trwaja obecnie 
w całej pełni. Szeroka mecha 
nizacja prac siewnych w br. 
przyczyni się do zapewnienia 
wyższych urodzajów w roku 
przyszłym. Jak wynika z ostat 
nich meldunków na terenie wo 
jewództwa koszalińskiego na 
ogólny obszar obsiewany przez 
Indywidualnych gospodarzy — 
92 proc, zostało obsiane siewni 
kami. Siew rzędowy, który 
jest Jednym z zasadniczych 
warunków zwiększenia plo­
nów stosuje sie całkowicie w 
PGR-ach 1 spółdzielniach pro 
dukycjnych.

Jedną z cech klimatu woje­
wództwa koszalińskiego Jest 
długa, ciepła i wilgotna jesień, 
która stwarza warunki późne­
go siewu zbóż ozimych. Nasi 
rolnicy wzorują się na prakty­
ce chłopów - autochtonów, czę 
eto stosują z bardzo dobrymi 
rezultatami późny — listopa­
dowy. a nawet Jeszcze w pier 
wszych dniach grudnia — wy 
siew żyta 1 pszenicy. Te sprzy 
jające warunki klimatyczne 
stwarzają możność i nakładają 
na wieś koszalińską obowią­
zek rozszerzenia powierzchni 
uprawy zbóż ozimych.

ZŁOTÓW. Powiat złotowski 
wysunął się dotychczas w ak­
cji' siewnej w naszym woje­
wództwie na pierwsze miejsce 
Chłopi tego powiatu wykonali 
siewy zbóż ozimych ze znacz­
ną nadwyżką, obsiewając za­
miast jak było zaplanowane 
13.737 ha — około 14.200 ha. 
Obecnie gospodarstwa Indy­
widualne przystąpiły do zwięk 
szenia obszaru zasiewów zgod 
nie z planem państwowym, co 
najmniej o To proc. W akcji

siewnej pomagają rolnikom 
SOM-y oraz POM w Złotowie, 
który do tej pory wykonał 110 
proc, planowanych prac. Pra­
cownicy POM-u przygotowali 
należycie sprzęt połowy siew- 
niki, ciągniki traktoro­
we itp. Na ukończeniu są sie­
wy w spółdzielniach produkcyj 
nych. Dotychczas zasiały one 
obszar 1.015 ha.

BIAŁOGARD. Chłopi indy­
widualni w związku z polep­
szeniem się warunków klima­
tycznych pomimo spóźnionej 
pory masowo przystąpili do 
prac polowych. Zasiali oni zbo 
ża ozime na obszarze 7780 ha.

W powiecie białogardzklm cał 
kowicie zakończono już siewy 
w 39 spółdzielniach produk­
cyjnych. Chłopi spółdzielcy 
przekroczyli ogólny plan za­
siewów, obsiewając zamiast 
2339 — 2470 ha. W pracy siew 
nej wyróżniła się spółdzielnia 
w Bełtnie, która obsiała 115 
ha i RZS w Regle', który wy­
siał zboże na obszarze 100 ha.

SŁUPSK. POM w Słupsku 
zakończył już siewy w 100 
proc, do dnia 1 bm. Obecnie 
POM-owskie brygady pracują 
przy zasiewach obszarów prze 
znaczonych dodatkowo pod o- 
ziminy. Inne brygady połowę 
pracują przy wykopkach ziem 
nlaków, buraków cukrowych i 
pastewnych.

MIASTKO. Chłopi z powia­
tu miasteckiego zasiali dotych 
czas 6.670 ha. Gospodarze ln-

szar 6900 ha obsiały już około 
6950 hektarów.

Spółdzielnie produkcyjne po 
wiatu bytowskiego obsiały do 
tychczas na ogólny obszar 319 
ha przeznaczony pod zasiewy 
ozime, około 280 ha. W jesień 
nej akcji siewnej wyróżniła 
się spółdzielnia produkcyjna w 
Gozdkowie, która obsiała 8 ha 
ponad plan. Przoduje ona rów 
nież w wykopkach, orkach zi­
mowych. sprzedaży zboża i 
ziemniaków. Natomiast spóź­
niona jest spółdzielnia pro­
dukcyjna w Udorpiu, która 
nie wykonuje planowo, zasie­
wów jesiennych.

Wykonanie rozszerzonych 
planów zasiewów zbóż ozi­
mych, terminowe przeprowa­
dzenie orek zimowych jest pil 
nym zadaniem gospodarczym o 
znaczeniu ogólnopaństwowym. 
Czuwanie nad realizacją tych 
planów i pomoc w ich wyko­
naniu jest obowiązkiem rad 
narodowych.

Organizacje partyjne 1 spo­
łeczne organizacje masowe w 
celu zmoblilizowanla całej wsi 
do sprawnego i pełnego wyko 
nania tych zadań — muszą u- 
świadomić chłopów o znacze­
niu tych prac dla gospodarki 
ogólnopaństwowej 1 o korzy­
ściach dla rolnika. Ważne za­
danie spoczywa również na a- 
gronomach gminnych i agro­
nomach POM-owskich, którzy 
muszą zapoznać chłopów z wy 
maganiami jesiennych siewów, 
nauczyć stosowania siewu 
krzyżowego itp.

Świadkowie; adwokat SŁ 
Hartwig, Ludwika Rakowska, 
dr. Anna Łaska - Abramowicz, 
Klimasiński, dr. Maria Tolpa, 
Kazimierz Gąsecki, dr. Hipolit 
Schoenman, H. Olsienkiewicz 
i inni, rozpoznają oskarżonych, 
jako sprawców napadów rabun 
kowych, dokonanych z bronią 
w ręku na ich mieszkania.

PRZEMÓWIENIE 
PROKURATORA

Po zamknięciu postępowania 
dowodowego, zabrał głos pro­
kurator wojskowy mjr. LI- 
GIĘZA.

Oskarżyciel publiczny cha­
rakteryzuje oskarżonych jako 
gangsterów 1 czcicieli gangste- 
ryzmu — zdegenerowanych 
wyrzutków, tzw. ,,bikiniarzy", 
wyznawców amerykańskiego 
stylu życia, którzy winni spot­
kać się ze sprawiedliwą 1 suro 
wą karą za wszystkie swoje 
zbrodnie, za napady na spo­
kojnych obywateli, rabowanie 
spółdzielni, zamachy na nau­
kowców, planowanie zama­
chów na aktywistów I działa­
czy społecznych, terroryzowa­
nie kobiet i starców. planowa-

„Glos Ameryki" był ich natchnieniem...
Gnigący wrzód amerykańskiej demoralizacji 

trzeba bezlitośnie wyciąć i wypalić
Burmajster i Wysocki hersztowie sraiki młodocianych gangsterów 

* skazani na karę śmierci w Warszawie
WARSZAWA. PAP. — W drugim dniu procesu 

członków gangsterskiej szajki terrorystyczno-rabun- 
kowej, Zbigniewa Burmajstra i innych, Wojskowy 
Sąd Rejonowy w Warszawie zakończył przesłuchiwa 
nie licznych świadków po czym wysłuchał przemó­
wień stron i ostatn:ego słowa oskarżonych.

rorystycznych, wymuszeń i kra 
dzieży.

NIE WYDAMY NASZEJ 
MŁODZIEŻY NA ŁUP 

„BIKINIARZOM"
Wysoki sądzie — mówi na 

zakończenie prokurator — o- 
skarżeni są wprawdzie mło­
dzi wiekiem, ale całym swo­
im życiem postawili się poza 
nawias młodzieży polskiej.

Młodzież jest naszym naj­
cenniejszym składem i naj­
większym dobrem. My żyjemy 
dla młodzieży, z myślą o mło­
dzieży i pragnieniem szczęś­
cia dla młodzieży, dla naszych 
dzieci. Dla nich to właśnie tak 
uparcie walczymy o pokój, 
dla naszej młodzieży buduje­
my szkoły, uczelnie, zakłada­
my parki, ogrody I stadiony. 
Dla naszych dzieci budujemy 
wspaniale socjalistyczne mia­
sta I nie dopuścimy, aby roz­
kładający sie trup kapitaliz­
mu zarażał je trujacymi wy­
ziewami. Nie wydamy na­
szych dzieci na łup rodzimym 
„bikiniarzom", ani ich ame­
rykańskim protektorom.

I cała młodzież jest z nami. 
Ramie w ramie z nami wal­
czy dziś o pokój i buduje pod 
stawy socjalizmu. Nazwiska 
młodzieżowych przodowników 
pracy i nauki sa bojowymi 
zawołaniami polskiej młodzie 
ży. Młodzieżowe brygady są 
duma i miłością polskiej kla­
sy robotniczej i całego narodu 
polskiego.

Oskarżeni są gnljącym wrzo

dem, który musimy wyciąć 
bezlitośnie i wypalić gorącym 
żelazem — stwierdza prokura 
tor. wnosząc o wymierzenie 
oskarżonym: Burmajstrowi i 
Wysockiemu — kar śmierci, 
zaś oskarżonym Grochulskie- 
mu 1 Ciołkowi — kar dożywot 
nieeo wiezienia.'

Obrońcy oskarżonych adw. 
Jerzy Grabowski, adw. dr Ok­
taw Pietruski i adw. Józef 
Wal usiłowali wykazać w 
swych przemówieniach, że o- 
skarżeni nie rozumieli właści­
wego oblicza amerykańskiej 
propagandy gangsterstwa i a- 
poteozy bandytyzmu, któręj 
inspiracji ulegli bedac częsty** 
ml gośćmi Ośrodka In formą* 
cyjnego ambasady amerykań­
skiej w Warszawie.

Wydzielonym orzez sad o- 
statnim słowie oskarżeni o- 
świadczyli, ża pojmują swoją 
winę i zdaia sobie sprawę, iż 
ulegaiac zbrodniczym wpły­
wom wrogiej propagandy za­
przepaścili te perspektywy, ja 
kie szeroko stały przed nimi 
otworem w Państwie Ludo* 
wym. • ♦ •

Wojskowy Sąd Rejonowy— 
po dłuższej naradzie — o godz. 
23 ogłosił wyrok, skazuj ic o- 
skarżonvch: ZBIGNIEWA B’ R 
MAJSTRA 1 HIERONIMA 
Wysockiego na karę śmierci, 
osk. ZBIGNIEWA CIOŁKA 
na karę 15 lat wiezienia i osk. 
WOJCIECHA GROCHUL- 
SKIEGO na karę 12 lat, wię­
zienia.

ojtr mieścśe : na wsi 
członkowie partii w pierwszym szeregu 
budowniczych Polski Ludowej



Zasady utrwalenia pokoju

Pragniemy Was zapewnić, 
ł.e młode pokolenie Polski Lu 
dowe.f, budujące szczęśliwą 
przyszłość swej Ojczyzny, nie 
bodzie szczędzić wysiłku, aby 
zwiększyć swój wkład do wal 
ki o pokój, która prowadzi ca­
la postępowa ludzkość pod 
przewodem Związku Radriee- 
kiego".

Mocarstwa zachodnie nie chcą dopuścić do ziednoczenia Niemiec 
aby tym łatwiej wykorzystać je do swych agresywnych nlanów

WIEDEŃ. PAP. — Podaje- 
my dalsze rezolucje uchwalo­
ne na II sesji Światowej Ra­
dy Pokoju.

rezolucja w Sprawie 
ROZBROJENIA

W rezolucji tej czytamy 
m. in.Ł Wyścig zbrojeń, odby­
wający się w warunkach, gdy 
rozmiary wzajemnych zbrojeń 
nie są znane, budzi nieufność. 
Jedyna droga wiodąca do bez­
pieczeństwa polega na uczci­
wym rozbrojeni- realizowa­
nym pod kontrolą. Dlatego też 
wzywamy piąć wielkich mo­
carstw — Stany Zjednoczone, 
Związek Radziecki, Chińską 
Republikę Ludową, Wielką 
Brytanie i Francie, których 
zbrojenia są największe i na 
które uchwalona w San Fran­
cisco Karta Narodów Zjedno­
czonych nakłada obowiązek 
obrony pokoju powszechnego— 
do zawarcia konwencji w spra 
wie rozbrojenia.

ZAKAZ BRONI MASOWEJ 
ZAGŁADY

W konwencji tej pięć wiel­
kich mocarstw winno osiągnąć 
porozumienie w sprawie całko­
witego zakazu broni atomowej 
i wszelkiej broni związanej z 
energią atomową, jak równreż. 
wazelklej innej broni masowej 
zagłady. Zakaz ten winien być 
zagwarantowany ścisłą kontro 
lą nie tylko nad zadeklarowa­
nymi zbrojeniami, i urządze­
niami, lecz również nad przy­
puszczalnymi zbrojeniami i u- 
rzadzeniami niezależnie od za 
deklarowanych.
STOPNIOWA T JEDNOCZES­
NA REDUKCJA ZBROJEŃ.

W konwencji tej, pięć wiel­
kich mocarstw winno osiągnąć 
porozumienie w sprawie stop­
niowej i kontrolowanej re­
dukcji wszystkich rodza­
jów zbrojeń oraz kontroli 
nad Jej urzeczywistnieniem. 
Wzywamy do przeprowadzenia 
redukcji zbrojeń- która do koń 
ca 1952 r. obiełaby od 1/3 do 
1/2 wszystkich zbrojeń zade­
klarowanych, ustalonych i u- 
znanych.
REZOLUCJA W SPRAWIE 

NIEMIEC
Rezolucja ta stwierdza 

m. in.;
Układy w Waszyngtonie i 

Ottawie, które bez zasięgnięcia 
, opinii narodu niemieckiego u- 

sankcjonowały remilitaryzactę 
Niemiec Zachodnich, postawiły 
wszystkie narody przed fak­
tem dokonanym i w obliczu 
poważnego niebeznieczeństwa.

Odrodzenie hitleryzmu w 
Niemczech Zachodnich a zwła­
szcza rola, przyznana b. gene­
rałom hitlerowskim, których 
stawia sję na czele nowej ar­
mii niemieckiej, stanowi po­
ważne niebezpieczeństwo dla 
całego świata a w szczególno­
ści dla narodu niemieckiego i 
jego sąsiadów. Remiljtaryza- 
cja. Odmowa odbudowy Jedno 
litych i miłujących pokój Nie­
miec przez pozbawienie "naro­
du niemieckiego możności pod­
jęcia samodzielnej decyzji o 
zjednoczeniu swego kraju, prze 
dłużenie i spotęgowanie okupa 
cji przez obce wojska — stwa­
rzają warunki konfliktu mię 
dzynarodowego.

Wzywamy narody do czujno 
ici I podjęcia akcji, mających 
na celu doprowadzenie do spot 
kania czterech mocarstw dla 
zawarcia traktatu ze zdemili- 
taryzowanymi, zjednoczonymi 
i miłującymi pokój Niemcami, 
traktatu, który zapewni pokój 
w Europie.

Śtwlerdzamy z zadowole­
niem wzrost protestu ludowe­
go w Niemczech oraz witamy 
akcje najróżnorodniejszych 
grup | poszczególnych osób 
rerzeelwko remilitaryzacji Nie­
miec. pa rzecz zjednoczenia 
Niemiec.

Walka narodu niemieckiego, 
będąca ważnym wkładem do 
dzieła utrwalania pokoju, win­
na zespolić się z wysiłkami na 
j odów, które zostały wciągnię 
te do realizacji programu zbro 
jeń. Narody te. uzgadniając 
swą akcję z akcją narodu nie­
mieckiego, zamanifestują swą 
solidarność 1 w ten sposób za­
pewnią pokojowe rozwiązanie 
problemu.

W obliczu powagi niebezpie­
czeństwa. Jakim dla wwyst-

Mówca stwierdził, że delegat 
kliki kuomintangowskiej me 
reprezentuje Chin i dlatego nie 
ma on prawa wysuwania jat 
kichkolwiek propozycji w ONZ.

Delegat Polski, prof. Lacha, 
oświadczył, że oszczercza skar­
ga Kuomintangu, skierowana 
przeciwko jednemu z założycie­
li ONZ — Związkowi Radziec* 
kiemu — jest prowokacją, w 
której nie ma ani jednego sio* 
wa prawdy.

W wyniku głosowania wnio­
sek kliki kuomintangowskiej 
został przyjęty większością 9 
głosów przeciwko 3, przy czym 
delegaci Wielkiej Brytanii i 
Norwegii powstrzymali się od 
głoeowania.

Sprawa pogwałcenia przez 
Francję podstawowych 

praw człowieka w Maroko

Komisja Ogólna rozpatrzyła 
wniosek kilku krajów arab­
skich które domagają się, by 
na porządku dziennym Zgro­
madzenia Generalnego umie­
szczono sprawę pogwałcenia 
przez Francję podstawowych 
praw człowieka w Maroko,

Delegat Egiptu oświadczył, 
że praktyka rządu francuskie­
go w Maroko jest równoznacz 
na z brutalnym podeptaniem 
elementarnych praw człowie­
ka. Mówca domagał się umie­
szczenia skargi przeciwko Frań 
cji na porządku dziennym 
Zgromadzenia Generalnego.

Delegat radziecki Malik za­
żądał przyjęcia wniosku kra­
jów arabskich.

Przedstawiciele bloku amery 
kańskiego wypowiedzieli się sa 
odroczeniem dyskusji w spra­
wie wniosku krajów arab­
skich.

Delegaci Egiptu, Syrii, Iraku 
i Yemenu stanowczo zaprote­
stowali przeciwko odroczeniu. 
Przedstawiciel ZSRR Malik 
stwierdził, że odroczenie zmie­
rza do tego, by uniemożliwić 
Zgromadzeniu rozpatrzenie 
kwestii marokańskiej. Również 
przedstawiciele kilku Innych 
krajów wypowiedzieli aję prze 
ciwko odroczeniu. Mimo to, w 
mechanicznym głosowaniu pro 
pozycja ta została przyjęta 
6 ciu głosami przeciwko 4-em 
głosom (w tej liczbie ZSRR 
i Polskj).

(DOKOŃCZENIE NA Str, J

Już od pierwszej eh wili de* 
legacja amerykańska urucho­
miła swą maszynkę do głoso­
wani na Komisji, d-.ięki eze* 
mu Komisja uchwaliła zalecić 
tylko te punkty porządku 
dziennego, które odpowiadają 
agresywnej polityce USA.
Prowokacyjny wniosek 
przedstawiciela kliki 

kuomintangowskiej
Przedstawiciel kliki kuomin­

tangowskiej wystąpił z wnio­

skiem o umieszczenie na po* 
rządku dziennym prowokacyj. 
nego punktu w sprawie rzeko­
mego „zagrożenia integralno­
ści terytorialnej i niepodległo* 
śei Chin przez ZSRR”.

Reprezentant ZSRR Mal'k 
wystąpił przeciwko wnioskowi 
klikj kuomintangowsktel. Za< 
znaczył on, że między ZSRR a 
Chińską Repubhka Ludową nie 
ma żadnych różnic z^ań ani 
odnośnie problemu n^po^kgh- 
ści, ani integralności terytorial 
nej. '

dykolwiek, dokłada wszelkich 
wysiłków dla utrzymania po» 
koju”.

CZECHOSŁOWACJA
PRAGA. „Rude Prano” pi- 

sze m. in. w artykule wstęp­
nym:

Referat Rerii — to nowe po* 
twierdzenie rosnącej nieustan­
nie potęgi Związku Radzieckie* 
go, niezłomnej twierdzy poko. 
Ju, nowy dowód niezachwianej 
polityki pokojowej mocarstwa 
socjalistycznego. Olbrzymie suk 
eesy narodu radzieckiego, kie­
rowanego przez WKP(b) i ge­
nialnego Stalina, napawają 
nasz naród wolą wzmożenia 
wysiłków w dziele socjalistycz* 
nego budownictwa,RUMUNIA

BUKARESZT. Wszystkie 
dzienniki bukaresztańskie opu­
blikowały artykuły, poświecone 
referatowi wicepremiera ZSRR 
Rerii. Dziennik „Scanteia” pi- 
sze m. in. w artykule wstęp* 
nym:

Referat Beri) natchnął na* 
rody wiarą w zwycięstwo po. 
koju. Wskazuje on dobitnie, że 
obóz pokoju jest o wiele sil­
niejszy od obozu wojny. W sze* 
regach frontu pokoju kroczy 
również naród rumuńską

. »

Doniosłe rezolucje Światowej Rady Pokoju

Delegat radziecki Jakub Malik 
demaskuje w ONZ obłudną politykę 
bloku anglo - amerykańskiego

pokoju powszechnego, próby 
narzucenia paktu wojskowego 
narodom basenu Morza Śród­
ziemnego, Bliskiego i środko. 
wego Wschodu oraz Afryki 
Północnej.

Nowe kontyngenty wojsk cu» 
dzoziemskich przybywają jut 
do Egiptu. Egipcjanie są za­
bijani na icb własnym teryto­
rium. Wysiłki narodu egipskie* 
go, zmierzające do wyzwolenia 
się spod ciężaru układów, któ* 
re nie daią się Dogodzić z jego 
prawem do gospodarowania we 
własnym domu, są słuszne i le­
galne. 4>

Wzrastający opór narodów 
Bliskiego i środkowego Wscho­
du oraz. Afryki Północnej prze 
ciwko nrzebywaniu wojsk ob* 
cych na terytorium tych kra* 
jów, przeciwko przekazywaniu 
baz strategicznych i zagrabia­
niu ich bogactw narodowych, 
opór ten, którego pierwszym, 
decydującym przejawem jest 
akcja narodu irańskiego, sta­
nowi ważny wkład do dzieła 
pokoju.

światowa Rada Pokoju wzy» 
wa do niezwłocznego wycofa* 
nia wszystkich wojsk obcych z 
Egiptu i Sudanu, aby kraje te 
mogły swobodnie decydować o 
swvm własnym lo6ie.

Ponadto światowa Rada Po­
koju uchwaliła rezolucje w 
snrawie Azji Południowo- 
Wschodniej i Vietnamu, jak 
również w snrawie zacieśnienia 
więzów ku’turalnych między 
narodami.

Wola
setek milionów ludzi
Czego należy dokonać, by umocnić pokój, by zabezpie­

czyć współpracę międzynarodową, by usunąć groźbę 
nowej wojny światowej?

Odpowiedzi na to najistotniejsze dla całej ludzkości py­
tanie udzielił minister spraw zagranicznych ZSRR, 
Andrzej Wyszyński, przemawiając na czwartkowym zebra­
niu Zgromadzenia Ogólnego ONZ. Odpowiedź jego jest 
jasna, konkretna i wskazuje na niezawodne sposoby rozła­
dowania obecnel napiętej sytuacji międzynarodowej.

Minister Wyszyński zaproponował, by Zgromadzenie 
Ogólne ONZ:

stwierdziło, iż udział w agresywnym bloku atlantyc­
kim iak również tworzenie baz na obcych terytoriach są 
nie do pogodzenia z członkowstwem w ONZ;

uznało za nlezbedne zawarcie rozefmu na Korei I wy­
cofanie w claeu 10 dni wszystkich wojsk walczących poza 
38 równoleżnik oraz wycofanie wszystkich wojsk ob­
cych w o«*6’e z terytorium Woreł w ciągu 3 mfes‘ecv;

wezwało rządy wszystkich państw zarówno członków 
ONZ jak > nie wchodzących w rkład ONZ do rozpatrze­
nia na światowe i konferencji sprawy faktycznego oi/fa- 
nlezenia sił zbrojnych 1 zbrojeń oraz tisfatenia praktycy, 
nych środków zmierzających do wnrowadze-Ma w żveio 
bewzględnego zakazu broni atomowej. Konferencja 
światowa winna być zwołana w Jak naikrd^e-ym czasie, 
a w każdym rarie n<e nńżni'-! niż 1 cz«rwca 101W rn' n: 

wezwało 5 wie’klch mocarstw ćn -zwezeta Paktn Po­
koju, a wszystkie Inne m'>t'<ące pokój państwa do przy­
łączenia się do Paktu Pokoju.

O fest cechą charakterystyczna pre>DOzvcłi wrsunfe- 
tych przez ministra Wyszyńskiego? Główną cechą 

tych propozycji Jest ich ntazwykła konkretność Mówią 
one o tych zagadnieniach, które istotnie są głównym po­
wodem zagrożenia pokoju świata.

MinisterWyszyński wskazał w swym wystąpieniu, że 
okres dzielący nas od poprzedniej sesii Zgromadzenia 
Ogólnego cechuje dalsze napięcie sytuacji międzynarodo­
wej. Państwa wchodzące w skład bloku atlantyckiego 
przestawiły gospodarkę na *orv woienne. uwielokrotnfły 
budżety wojskowe Oraz pogłębiły poetykę dyskryminac ji 
w dziedzinie stosunków handlowych ze Związkiem Ra­
dzieckim i krajami demokracji ludowej.

Wzrosła awnntumlczość nrzywódeów bloku atlantyc­
kiego. Ujawniła się ona przede wszystkim w postaci agre­
sywnej wojny przeciw Korei, w zagarnięciu chińskiej 
wyspy Taiwan i zagrożeniu granic chińskich. Wyrazem 
tej polityki jest włączanie do bloku atlantyckiego Grecji, 
Turcji, a nade wszystko stosunek do Niemiec Zachodnich 

Imperialiści amerykańscy rezerwula dla faszystów nie­
mieckich czołowe mieisce w zespole sił agresywnych. Pla­
ny Plevena Schumana, będące wynikiem amerykańskiej 
bezpośredniej inspiracji zmierzaią przede wszystkim dó 
odbudowy militaryzmu niemieckiego, do odbudowy woj­
skowo - przemysłowej potęgi zachodnich Niemiec oraz do 
wykorzystania regularnej armii niemieckiej i gospodarki 
niemieckiej w celach agresywnych.

T mperialiści amerykańscy zdają sobie jednak sprawę,
x jaką nienawiść wywołuje w narodach ich polityka 

wojny. Aby zbałamucić opinię publiczną, aby oszukać na­
rody, przyjechali oni do Paryża z prowokacyjnym wnios­
kiem, który cynicznie nazwali „propoz.ycją pokojową" 
Truman w Waszyngtonie, a Acheson w Paryżu nie szczę­
dzili słów, aby dowieść, że ich . pokój", to pokót amery­
kański to dyktat dla całego świata. Truman i Acheson są 
dumni ze swej akcji w Korei z separatystycznego trakta­
tu z Japonią podpisanego wbrew Chinom i Indiom, naj­
większym krajom azjatyckim i wbrew Związkowi Ra­
dzieckiemu. dumni są z rozbudowy agresywnego paktu 
atlantyckiego. Pod tym „wyznaniem wiary" obaj czołowi 
podżegacze wojenni popierają swoje ..pokojowe propo­
zycje" oświadczając, że jeszcze bardziej wzmogą przygo­
towania wojenne. Czy można pobić ten rekord obłudy, 
fałszu, cynizmu i prowokacji, jakie zademonstrowali im­
perialistyczni wodzireje u samego wstępu Zgromadzenia 
Ogólnego, przedkładając tzw. „propozycję trzech"?

Prowokacyjna, cyniczna „propozycja trzech" wywoła­
ła niezadowolenie nawet wśród znacznej części reakcyj­
nej prasy, . Washington Post" stwierdza, że rząd USA 
„przekona tym jedynie przyjaciół I so’uszników, te Stany 
Zjednoczone są pozbawione krzty uczciwości". Zdanie to 
znalazło się natychmiast na poczytnym miejscu w lon­
dyńskim „Times ' Organ flnansjery amerykańskiej, „Wall 
Street Journal" obawia się. aby Achesonowi na sesji ONZ 
„nie zaplątały się nogi w własnoręcznie zastawiane sidła"

Przytoczyliśmy kilka głosów prasy reakcyjnej o ralnau 
gurowaniu przez imperialistów VI sesji Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ, aby wskazać że nawet ona widzi całą bez­
nadziejność usiłowań podżegaczy wojennych oszukania 
narodów.

Setki milionów ludzi zorganizowanych w potężnym 
ruchu obrońców pokoju przejrzały dobrze plany i ma­
newry imperialistyczne. Wolę setek milionów ludzi na 
świecip, wolę i dążenia narodów wyraża wniosek radziecki, 
przedstawiony przez ministra Wyszyńskiego Zgromadze­
niu Ogólnemu ÓNZ.

kich narodów jest remilitąryza 
cja Niemiec, Światowa Rada 
Pokoju wzywa zainteresowane 
krajowe komitety obrony po­
koju dó ścisłego powiązania 
walki o pokojowe rozwiązanie 
problemu niemieckiego ze 
wszystkimi Innymi akcjami 
podejmowanymi przez nie w 
obronie pokoju.

REZOLUCJA W KWESTII 
KOREAŃSKIE^

Rokowania w sprawie za­
przestani* ognia w Korei prze 
wieka < ą się pod wpływem 
tych, którzy pragną rozszerze­
nia konfliktu i dzisiaj, jal: daw 
niej, trwają zaciekłe walki e- 
raz dokonywane są akty wan- 
dalsklch zniszczeń.

światowa Rada Pokoju wzy­
wa strony walczące, aby moż­
liwie iak najszybciej uregulo. 
wały konflikt koreański w dro* 
dze pokojowych rokowań na 
uczciwych i złustnyeh podsta­
wach, światowa Rads Pokoju 
wzywa wszystkie narody świa* 
tr do poparcia tego żądania.
REZOLUCJA W SPRAWIE 
TRAKTATU POKOJOWEGO 

Z JAPONIĄ
Dnia 8 wrześni* 1951 r. pod­

pisany zcJtał w San Franci­
sco, z pogwałceniem układów 
międzynarodowych oraz wbrew 
interesom pokoju, separaty* 
styczny traktat z Japonią.

Traktat ten, podpisany 
wbrew woli Chińskiej Republi­
ki Ludowej, Związku Radziec­
kiego, Indii i Burmy, w żnd* 
nym wypadku ni może sprzy* 
jać ustanowieniu pokoju w 
Azji.

światowa Rada Pokoju wy­
raża ponownie pogląd, że trak­
tat pokojowy z Japonią, jeśli 
ma być skuteczny, mc.-/być 
przedmiotem pei traktacji, prze 
de wszystkim między Chińską 
Republiką I.udową, Stanami 
Zjednoczonymi. Związkiem Ra* 
dzieckim i Wielką Brytanią 
oraz. U7.godniony ze wszystkimi 
zainteresowanymi krajami. Tyl 
ko taki traktat hędzie mógt 
całkowicie zapobiec niebezpie* 
czeństwu wbjny na Oceanie 
Spokojnym, doprowadzi do wy­
cofania wojsk obcych, po­
wstrzyma remilitaryzację Ja* 
ponii oraz przyczyni się do po* 
kojowego rozwoju narodu ja­
pońskiego.

światowa Rada Pokoju po­
zdrawia naród japoński wal* 
czacy o pokój i wzywa go do 
połączenia twych wysiłków z 
wysiłkami swych sąsiadów, aby 
na Dalekim Wschodzie przy* 
wrócony został pokój.
REZOLUCJA W SPRAWIE 

Środkowego t ruskiego 
wschodu

Światowa Pada Pokoju pięt­
nuję jako poważną groźbę dla

Młodzież polska widzi w ŚFMD 
przewodnika w walce o pokój 

i szczęśliwą przyszłość 
Depesza ZMP do Światowej 

Federacji Młodzieży Demokratycznej

WARSZAWA PAP. W dni u 10 bm. z okazji 6 rocznicy 
powstania Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej, 
Zarząd Główny przesłał W imieniu młodzieży polskiej do 
władz SFMD w Budapeszoie depesze « serdecznymi pozdro­
wieniami.
W depeszy tej czytamy m. 

In:
„Młodzi budowniczowie Pol 

ski Ludowej widzą w SFMD 
organizatora I przewodnika 
młodzieży całego świata w 
walce o trwały pokój I szczę­
śliwe życie oraz pokojową »l. 
łc w służbie demokracji i po­
stępu,

PARYŻ. (PAP). Komisja Ogólna przystąpiła dnia S hm. 
do pracy. W skład Komisji — jak wiadomo — wchodzą: 
przewodniczący Zgrom dz n;a Generalnego, siedmiu zastępe w 
przewodnicząegooraz przew d i lezący sześciu komisji. Zada* 
niem Komi‘]i jest uchwale e zaleceń w sprawie porządku 
dziennego Zgromadzenia Gene .alnego.

ZSRR — gwarantem pokoju 
i wolności narodów 

Prasa światowa obszernie komentuje 
referat wicepremiera ZSRR tow. Ł. P. Berii 

Cala prasa światowa obszernie komentuje referat wice* 
przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR Berii, wygłoszony 
z okaz ii 34 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź’ 
dziennikowej.

NIEMCY
BERLIN. Dziennik „Neues 

Deutseh'and” w artykule wstęp 
nym, ' poświęconym referatowi 
wicepremier* Berii, podkreśla 
olbrzymie osiągnięcia w rozwo­
ju ekonomiki ZSRR.

Z pełnym poczuciem swej si­
ły — plaże dziennik — Zwią* 
zek Radziecki proponuje poko* 
jową współnracę, zawarcie u- 
mów gospodarczych i politycz­
nych no zasadzie pełnego rów* 
nouprawnienia i wzajemności. 
Związek Radziecki walczy upór 
czywie o pokój dlatego, że po­
kój jest mu potrzebny | dlate­
go, że uważa on wojną agre. 
sywną za najcięższą zbrodnię 
przeciwko ludzkości. Jeśli jed* 
nak rozbójnicy imperialistyczni 
tłumaczyć będą umiłowanie po­
koju prz.cz Związek Radziecki 
jako słahość, to czeka ich jeat- 
eze bard7.iej sromotna klęska, 
aniżeli klęska poniesiona kie* 
dykolwiek przez ich awantur* 
niczych poprzedników, którzy 
napadli na ZSRR.

FRANCJA
PARYŻ. „Humanłte” opnblL 

kowała treść referatu na pierw 
szej stronie p. t.; „Związek 
Radziecki, potęląiejrzy nil W*-



Nauki z chińskiego rejsu (i)

Korzystajmy z doświadczeń ZSRR

Wasyl Biriukow
— opiekun młodych robotników
p EWNEGO dnia w kwiet- 
1 niu 1949 r. do komitetu 

partyjnego zakładów metalur­
gicznych im. Stalina w Lenin­
gradzie zaszedł tokarz — szyb 
kościowiec, Wasyl Biriukow. 
Znano go na fabryce nie tyl­
ko jako jednego z najwybit­
niejszych stachanowców, ale 
także jako troskliwego wycho 
wawce młodych robotników. 
W czasie wojny Biriukow nau 
czył sztuki tokarskiej prze­
szło 300 chłopców i dziewcząt. 
Chociaż obecnie także miał 
uczniów, nie był jednak zado­
wolony.

— Mogę przeszkolić 10—20 
osób, ale czyż to wystarczy —

W dniu 7 listopada załoga 
Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego wykonała plan 
roczny w 100,2 proc.

Począwszy od stycznia tego 
roku oddaliśmy do użytku 365 
budynków, w tym 128 obiek­
tów socjalnych — żłobków, 
przedszkoli i domów Funduszu 
Wczasów Pracowniczych.
Planowana ilość izb mieszkal­
nych, które mieliśmy oddać 
do użytku, przekroczyliśmy o 
12 proc. Oddaliśmy ludności 
naszego województwa w ciągu 
tego roku 5121 izb mieszkal­
nych, przyczyniając się do po­
lepszenia warunków mieszka­
niowych ludności.

Dokonaliśmy tego w chwili, 
kiedy państwa kapitalistyczne 
dążą do wywołania nowej po­
żogi wojennej, kiody ogarnię­
te histerycznym strachem zbro 
ia sie w najnowocześniejszą 
ludobójczą broń. Dokonaliśmy 
tego w chwili, kiedy obca i ro 
dzima reakcja wvkorzystujqc 
trudności w zaopatrzeniu, 
chce zachwiać postawę społe-

pa stachanowców, patronują­
cych młodym robotnikom, 
przekazu lacych im doświadczę 
nia swej pracy.

• • •

Leningrad zwiedziła angiel­
ska delegacja związkowa. Pod 
czas spotkania członków de­
legacji z robotnikami lenin- 
gradzkimi przemawiał Wasyl 
Biriukow. Opowiedział o swej 
pracy nad produkcyjnym szko 
leniem młodych robotników.

— Ile wam za to płacą? — 
zapytał jeden z delegatów.

Biriukow bardzo sie zdziwił.
— Uczę młodych nie dla pie 

niedzy — krótko odpowiedział.
— A dlaczego? Zajmuje tó 

wam przecież dużo czasu i pra 
cy — zapytywali dalej delega­
ci.

— Robie to dla mojej socja­
listycznej ojczyzny — powie­
dział Biriukow. — W kraju ra 
dzleckim my — robotnicy — 
iesteśmv gospodarzami na­
szych fabryk, naszego kraju. 
Toteż nie szczędzimy wysił­
ków. by kraj nasz stawał sie 
coraz bogatszy i coraz potęż­
niejszy. To właśnie miałem na 
celu, proponując roztoczenie 
opieki nad młodzieżą. Jestem 
szczęśliwy, że iniciatywa mo­
la zyskała poparcie tysięcy lu 
dzi radzieckich. Młodzież szyb 
-lei zdobywa specjalność. kra1 
bedzie miał więcej towarów 
przemysłowych, a wiec 1 do­
brobyt ludzi radzieckich bę­
dzie stale wzrastał.

2. GORBACZEW i

mówił Biriukow. — Należy po 
starać sie. by wszyscy nowi­
cjusze jak najszybciej zdobyli 
specjalność, by stali się Stacha 
uowcami. Sam jeden pie po­
trafię tego zrobić. Gdyby 
wszyscy najlepsi robotnicy roz 
toczyli opiekę nad młodzieżą, 
wówczas dopiero szybko roela 
by ona. przynosząc pożytek 
państwu i fabryce.

Z tymi planami przyszedł 
Biriukow do komitetu partyj­
nego. Komitet poparł jego 
wniosek i już nazajutrz Biriu­
kow przemawiał na zebraniu 
stachanowców.

— Prawdziwym stachanow­
cem jest ten, kto nie tylko sam 
dobrze pracuje, ale pomaga 
również towarzyszom, podcią­
ga ich do poziomu przodują­
cych. Do naszej fabryki przy­
bywa dużo młodzieży nie po­
siadającej specjalności. Powin 
niśmy dopomóc im. bv w szyb 
kim czasie stali sie wykwa­
lifikowanymi robotnikami. U- 
ważam, że szkolenie młodych 
robotników jest obowiązkiem 
każdego stachanowca.

W zakończeniu swego prze­
mówienia Biriukow wezwał 
wszystkich doświadczonych ro 
botników do roztoczenia opie­
ki nad młodzieżą, ze swej stro 
ny zobowiązując się do prze­
szkolenia 30 robotników w za 
kresie szybkościowych metod 
skrawania metali i do podn'- 
sienią ich kwalifikacji o jed" 
kategorie.

Inicjatywa stachanowca spo­
dobała sie starym doświadcz/ 
nym robotnikom, toteż jedno­
myślnie go poparli. W ten spo 
sób w zakładach im. Stalina

Niech opowie marynarz...
ra na rufie statku była zbyt do 
brze znana tym ludziom, by 
nie wiedzieli, że polski mary­
narz odda im swój chleb czy 
wyniesie obiad cumownikom.

Zwiedzaliśmy Algier nie po 
raz perwszy. Za każdym ra­
zem widziałem ohraz Polski 
sprzed 1939 roku. U naszych 
stóp leż»li na ulicach żebracy 
wyciaeaiący rękę po jałmużnę 
—■ llieZHHIU.—i—1'liri'Z W"'111 
nomniany już obraz w kraju. 
Żebracy ci leżeli władnie pod 
wystawami sklepowymi, pełny­
mi luksusowych towarów. 
Istnieją dwa Algiery: Alg;er 
nedzv. bezrobocia, prostytucji, 
chorób i bezdomnych dzieci, i 
Algier lśniących lakierem limu 
zvn. białych pałaców i amery 
kańskich okrętów wojennrch 
na redzie portu. W małej 
knajpce nrzynortowej, o rzad­
ko snotykanej nazwie „Cafe de 
Pa:x”. ujrzałem A'gier walczą 
cv: gruny rohotn:ków. burzli­
wie dyskutujących nad płach­
ta gazety.’ To byli z pewnością 
ci semi robotnicy, lctórz.y odno 
wiadali strajkami na kapitali­
styczny wyzysk, którzy soli­
darnie przerywali wyładowy 
wanie amerykańskich statków 
ra wieść o ?*’••» ;kaeh dokerów 
francuskich. Może sądzicie, że 
trlko tak w koloniach, że we 
Francji spotyka sie odmien­
ny obraz? Rzecz.ywiście w por 
tach francuskich nie atakują 
nas nędzarze, ale czy to choć 
na jotę umniejsza nędzę fran 
cuskich robotników ,których za 
rohek co dzień traci swoją war 
tość? Pozatcm ja zawsze po­
równuję Francję do kolonii. 
Po Polska TAkaeh sanacji tęż 
stawała się kolonią imperiali­
stów...

III,
TT MECHANIK tow. Kranc, 
A*- jeden z najbardziej zasłu­
żonych ludzi na „Warszawie", 
przysłuchiwał się opowiadaniu 
Leśniewskiego tak, jakby nig­
dy nie Widział obrazu Algieru, 
chociaż pływa od wielu lat, 
chociaż zna niemal każdy ka­
pitalistyczny port na chińskiej 
linii. „To samo w Port Saldzie, 
to samo w Sińgapoore, to sa­
mo w Hong-Kongu, tylko w 
Chinach Ludowych inaczej" — 
wtrąca.

— Byłem w Chinach Ludo­
wych przez cztery miesiące;

Zaloyu rtfłl melduje:

Plan roczny wykonaliśmy 
na 53 dni przed term nem

IF porcie szczecińskim w dniu 7 listopada 1951 r, w 
34 rocznicę Rewolucji Październikowej na 54 dni przed 
terminem zostały uruchomione wywrotnice wagonowe 
oraz urządzenia taśmowe do przeładunku węgla z wago 
nów kolejowych na statki.

Na zdjęciu: załadunek węgla na statek ,,Brygada Ma 
kowskiego” przy pomocy taśmowego urządzenia zaladow 
czego.

czeństwa i przeszkodzić nam 
w budownictwie podstaw so­
cjalizmu.

Wykonując nasze zadania, 
pokazaliśmy wszystkim, że nia 
nię zdoła wstrzymać marszu 
Polski ku socjalizmowi. Udo­
wodniliśmy. że wspólnym wm 
siłkiem będziemy budować i 
zbudujemy socjalizm, że wsp.>l 
nie z narodami całego świata 
bronimy pokoju.

Do tak szybkiego wykona­
nia planu rocznego przyczyni­
ła sie pomyślna realizacja pod 
jętych przez nasza załogę zo­
bowiązań na cześć roczn’cy 
Wielkiego Października. Dały 
one dodatkowa produkcję • 
wartości 2.140.800 zL

W czasie wykonywania zo­
bowiązań dekarze: Stefan Ka­
mieniarz, Czesław Drzewiec­
ki, Mieczysław Płaz, Stani­
sław Słomlński. Gerhard De- 
rengowski. Kazim'erz Rogac- 
ki z Zarządu Budowlanego 
Nr 1 pobili rekord Polski w 
kryciu dachówką — „kar- 
piówką" wykonując 1826 proc, 
normy.

Również w dziedzinie kom­
pleksowego oszczędzania zało­
ga nasza osiągnęła poważne 
rezultaty. Wyróżnili się spe­
cjalnie ob. ob. Podvwskl, Slu- 
goj. Kacprzyk, Ślusarczyk, 
Królak, Szostak. Małkowski, 
Kurman i Janina Klimczak, 
która sama w ciągu września 
i października zaoszczędziła 
40 kg pokostu.

Dziś, załoga nasza przystą­
piła iuż do wykonywania za­
dań trzeciego roku Planu 6-1 et 
niego. wzywamy wszystkie 
przedsiębiorstwa budowlane 3 
terenu Szczecina do wzmoże­
nia tempa pracy i przedtermi­
nowego wykonania Planu za 
rok 1951.

ALDONA MOLEWICZ

Załoga
Pafisłmowego Za’ ł 
Mechaiicmo I 0-”twai 

w Stargar z e 
wykonała plan ro’oy

Podejmując zobowiązania 1- 
Majowe robotnicy Zakładu Me 
chanicznego i Odlewni w Star 
gardzie postanowili wykonać 
roczny plan produkcji na rod 
1951 do dnia 15 listopada br., 
a tym samym wyremontować 
większą ilość maszyn i sprzętu 
rolniczego dla wsi szczeciń­
skiej. W Czynie Październ'ko- 
wym załoga postanowiła je z- 
cze skrócić ten termin o 7 dni. 
Zobowiązanie swoje załogą za 
kładu wykonała. W dniu ? li­
stopada br. na 52 dni i 
końcem roku Pań ,vo „ t- 
kład Mechaniczny i Odlewnia 
w Stargardzie wykonała w 100 
proc, plan roczny.

E. PODOLSKI

PODSUMOWUJĄC swe spo 
strzeienia z rejsu dostrze 
gam ogromną różnicę, powie­

działbym przepaść, jaka nastą 
piła pomiędzy obozem pokoju i 
demokracji, a obozem kapita­
lizmu, nędzy i wojny" — Tak 
pisał do pisma marynarzy i 
portowców „STER” marynarz 
z pokładu polskiego motorow­
ca „Warszawa” — tow. Jerzy
—

List tow. Leśniey/skiego czy 
tatom krótko przed wysłaniem 
go ze Szczecina, kiedy „War­
szawa” w swym pierwszym rej 
sie z Chin Ludowych wróciła 
do kraju. W kabinie oficera 
kulturalno—oświatowego było 
tak gorąco, jakhyśmy cumowa 
li nie na Arsenale, ale jeszcze 
przechodzili koło Adenu, na 
Morzu Czerwonym, Tow, Ma 
zur pokazywał mi nptatki tow. 
Leśniewskiego, jego korespon­
dencję do marynaj-zy naszej 
floty i pytał:

— A co słychać w kraju? 
Czytaliśmy króciutkie stresz­
czenie referatu tow. Minca, na 
dane nam przez radio, podob 
no weszliśmy w okres trud­
ność; zaopatrzeniowych? Czy 
aby wszyscy zdają sobie spra­
wę ze źródeł tych trudności...?

Trzeba było powiedzieć szcze 
rze naszym marynarzom, któ­
rzy przeszło trzy miesiące by­
li poza krajem, przepłynęli 
dziewięć mórz i oceanów, że 
jeszcze nie wszyscy, że jest 
jeszcze wielu ludzi w naszej 
Ojczyźnie, którzy nie rozumie 
ją ich przyczyn. Że bywają i 
narzekania, że są ludzie, którzy 
miast pomagać w likwidowaniu 
tych trudności sami ulegają 
spekulancko—kułackim pod­
szeptom, a nawet współpraca 
ją ze spekulantem.

— Tak — powiedział tow. 
Mazur — marynarz mógłby 
wiele powiedzieć, jak wygląda 
ją warunki życia w atlantyc­
kim raju, o których głosi 
bajki amerykańskie radio. Mi 
rynarz poznał te warunki włas 
nymi rękoma i oczami...

II
<")<•) LIPCA 1951 r. zapłonę- 

u ły piece huty „Często­
chowa”. ruszył Wizów — po­
tężny kombinat chemiczny, na 
mapie świata zaznaczono nowy 
port rybołówstwa dalekomor­
skiego — Świnoujście, urucho- 
m:ono największą w kraju ce 
rnentownię ODRA j olejarnię 
w Brzegu... Naród polski po 
sześciu latach gigantycznych 
zmagań w odbudowie ujrzał 
naocznie swój dorobek w rozbu 
dowie Ojczyzny. Dzień 22 lip- 
ca to było wielkie święto

Tego dnia motorowiec „War 
szawa” rzucił cumy na nabrze 
żu w afrykańskim porcie Al- 
gi»r.

Maszynista Leśniewski opo­
wiada:

— Przebytej kllkunastodnio 
wej drogi nie należało odmie­
rzać szerokością geograficzną. 
Oto znaleźliśmy się w innym 
święcie. Gdybym nazwał tych 
ludzi, którzy otoczył; nasz sta 
tek, nędzarzami, powiedział­
bym nieprawdę. To nie byli nę 
dzarze, to byli najbardziej ucie 
miężeni niewolnicy. Nawet że 
brać mogli tylko za łapówkę, 
wciśniętą w dłoń francuskie­
go policjanta. Tłum arabskich 
mężczyzn i kobiet cisnął się w 
k^-unku pokładu, rozganiany 
p-'kami strażników nabrzeż- 
r"eh. Biało—czerwona bande-

pomagałem naszym chińskim 
towarzyszom uruchamiać znis2 
czone statki, które koumintan 
gowcy zostawili w dokach 
Oderwany, choć n.a krótko, od 
kraju, tam właśnie zrozumia­
łem, co znaczy samemu poko­
nywać trudności. Nic będę tu 
powtarza! w jakiej potworne' 
nędzy, w jakim wyzysku żyły 
masy chińskie, nie będę po­
wtarzał z jaka zaciętością. 2 
jaką siłą prowadził naród chiń 
ski pod przewodnictwem Par­
tii Komunistycznej walkę o 
swe wyzwolenie. Powiem tyl­
ko jedno, taki naród potrafił 
się wyrzec wielu najistotniej­
szych rzeczy, domów, ubrań 
i chleba, aby obalić imperia­
listów i rozpocząć w swoim 
kraju budowę ustroju zapew­
niającego w;zystkim pracę i 
coraz lepszy byt.

— Chodziliśmy całymi dnia­
mi po ulicach Chingwangtao, 
zwiedzaliśmy Tsien-Tsin, podej 
mowali nas marynarze chiń­
scy w swym domu związko­
wym. I nigdzie na ulicach 
chińskich miast nie zauważy­
liśmy bezrobotnyh, niezauważy 
liśmy nędzy. Sklepy są pełne 
kupujących, w odróżnieniu od 
Algieru, gdzie kupującym za­
zwyczaj bywa biały koloniza­
tor, posiadacz. Dzieci chińskie? 
Dawniej czytaliśmy o nich, że 
są to najbardzie nędzne dzie­
ci świata. Owszem były nimi, 
gdy o ich życiu decydował an 
gielski, czy rodzimy kapitali­
sta. Na ulicach Tsien-Tsinu 
widzieliśmy gromady, całe kom 
panie młodzieży, dostatnio u- 
branej, maszerujące! do szkół. 
Ale nńepi^awdą byłoby, gdybyś 
my mówili, że w Chinach nie 
ma trudności. Taki malutki 
przykład: staliśmy na molo w 
Chingwangtao. Nasza „War­
szawa" ładowała spożywcze 
produkty tłuszczowe do kra­
ju. I pomyślcie — ładowanie 
odbywało się tak, jak to było 
za kapitalistów, ręcznie, kil­
kuset robotników sznurkiem 
wchodziło i schodziło po tra­
pach z ładupkięm na plecach. 
Czy sądzicie, że im nie jest 
trudno, że praca fizyczna, ta­
ka właśnie praca nie wyciska 
z robotnika jego wszystkie'! 
sił? Na pewno. I na pewno 
znajdą się wśród tych robot­
ników tacy, którzy narzekają. 
Właśnie porównuję pracę chiń 
skiego portowca do pracy na­

szego robotnika portowego 
który przed paroma dniami o- 
debral z rąk budowniczych 
wielki taśmowiec węglowy 
Nie ma nawet porównania 
•Test pewne, że i robotnik chiń 
ski przestanie nosić ładunk' 
na swoich plecach, że sam roz 
wiąże swoje trudności, jak my 
swoje. I pomożemy sobie na­
wzajem. Widzieliśmy budują- 
ce sie huty i fabryki — w Ch: 
nach — or;e dostarczą stali i 
maszyn...

Długo rozmawialiśmy na 
„Warszawie". Marynarze z po 
dziwem słuchali o lubelskiej 
fabryce samochodów, i piotr­
kowskim kombinacie, o szcze­
cińskim taśmowcu i o ich dum 
nym imienniku z Żerania — 
pierwszych samochodach oso­
bowych „Warszawa". Z gnie­
wem wspominali ucisk towa­
rzyszy białych, czarnych i żół 
tych pod różnymi szerokością 
mi geograficznymi. Wspomi­
nali o widzianych sprawach i 
wyciągali z nich wnioski? Ja­
kie? Napiszemy i o tym.

IV.
Ą TYMCZASEM tow. Leś- 

niewski pisał: „dostrzegam 
ogromna różnicę między obo­
zem pokoju i demokracji, a 
obozem nędzy, kapitalizmu i 
wojny". Widzą tę różnicę lu­
dzie w naszym kraju, wzno­
szący dzień w dzień nowe blo 
ki mieszkalne, widzą ją chłopi 
wiozący żywność do miast. Na 
sze dzieci, te które w roku 
1951 po raz pierwszy poszły do 
szkól, nie rozumieją słowa 
„bezrobotny". Wielu z nas za­
pomniało już jak wygląda że­
brak. Żyjemy inaczej, radoś­
niej 1 szczęśliwiej niż nasi bra 
cia robotnicy pod kapitalistycz 
nym uciskiem!

Lecz są tacy, którzy zapo­
mnieli już o Polsce sanacji, nę 
dzy i bezrobocia. Są tacy, któ­
rym bełkot radiowych stacji 
z Nowego Jorku, Londynu, 
Madrytu czy Ankary rzuca 
bielmo na oczy. Niech do nich 
i do wszystkich ludzi w kraju 
walczących z własnymi trud­
nościami; mówią właśnie ma- 
rynarze. Ci ludzie, którzy jak 
powiedział tow. Mazur z mo­
torowca .jWarszawa" — „włas 
nymi rękami dotknęli się wrót 
atlantyckiego raju". Z mary­
narskich opowieści niech wy­
ciągną wnioski.

KAZIMIERZ BLAHIJ

powstał patronat stachanow­
ców nad młodymi robotnika­
mi. Nie było ani jednego mło­
dego robotnika, któryby nie 
miał w fabryce doświadczone­
go opiekuna.

Codziennie znajdował Biriu 
kow czas, aby sprawdzić poetę 
ny swoich uczniów. Znając do 
skonale wszystkich, zawsze 
zwracał uwagę właśnie na ten 
odcinek, na którvm młody ro­
botnik najbardziej potrzebo­
wał pomocy. Jednemu dopo­
mógł w uporządkowaniu 
skrzynki z narzędziami. Inne­
mu leszcze raz wytłumaczył 
Drace obrabiarki, trzeciego na 
uczył odczytywania szkiców. 
Wieczorami młodzież zbierała 
sie nrr.v obrabiarce swego na­
uczyciela. ucząc sie od niego 
szybkościowych metod obrób­
ki metali. Upłynęło jeszcze kil 
ka miesięcy i wszyscy wycho­
wankowie Biriukawa zostali 
przodownikami produkcji.

...Wasyl Biriukow roztoczył 
opiekę nad nowa grupa mło­
dych robotników.

Po upływie roku, komitet 
związkowy podsumował wyni 
ki inicjatywy Wasyla Biriuko 
wa. W lutym 1950 r. młodzi 
robotnicy wykonywali już 
przeciętnie 114 proc, normy.

W kraiu radzieckim wszy­
tko nowe i postępowe szyb­

ko sie rozpowszechnia. Tak 
x ”’n również z inicjatywa BI- 

••n, Pp"7->tkowo wiado- 
" o n’ei dotarła do innych 

'"•'ń^hierstw leningradz- 
•’ch. a następnie do przedsię­
biorstw w innych miastach 
Związku Radzieckiego. Obec­
nie w każdej fabryce jest gru-



Odznaczenie chłopów - patriotów 
województwa łódzkiego

WARSZAWA PAP. Prezydent Rzeczypospolitej na wnio­
sek Prezydium Woj. RN w Łodzi — postanowieniem z dnia 
8 listopada 1951 r„ odznaczył za patriotyczna postawę i wzo­
rowe wykonanie obowiązków wobec Państwa Ludowego 
następujących chłopów pracujących województwa łódzkiego.

ZŁOTYM 
KRZYŻEM ZASŁUGI

1. Jadwlszczak Józef — prze 
Avodniczocv spółdzielń’ produk 
cyinej w Okupie Wielkim. 
.«m. Pruszków, pow. Łask.

SREBRNYM 
KRZYŻEM ZASŁUGI

2. Błskupik Józef — sołtys 
ar. Domaniewice, gm. Góra, 
pow, Rawa Mazowiecka.

3. Drożdż Stanisław — soł­
tys gr. Góra Bałdrzychowska, 
gm. Poddębice, pow. Łęczyca.

4 Florczak Jan — sołtys gr.
Łubnica. gm. Piątek, pow. Łę- 

’ czyca.
5. Kobyłecki Jan — sołtys 

■nr. Józefów, em. Czerniewice, 
pow Rawa Mazowiecka.

8. Kubiak Izydor — sołtys 
gr. Wały. gm. Krzyżanówek, 
pow. Kutno.

7. Kubik Paweł — sołtys gr. 
Wvglełzów. pow. Łask.

8 Komór Paweł — sołtys 
gr. Kuźnica, gm. Sulmierzyce, 
pow Radomsko.

9. Libera Antoni — sołtys 
gr. Podakarbke Królewskie,

gm. Regnów, pow. Rawa Ma­
zowiecka.

10. Lorencki Józef — gr. 
Chorzenice, gm. Brudzice, 
pow. Radomsko.

11. Makówka Zygmunt — 
gr. Cieletniki. gm. Dąbrową 
Zielona, pow. Radomsko.

12. Okrojek Wacław — gr. 
Bychlew, gm. Widzew, pow. 
Łask.

13. Pawlak Stanisław — czło 
nek spółdzielni produkcyjnej 
w Eiesiekierach. gr. Grabów, 
pow. Łęczyca.

14. Rogowski Józef — gr. 
Dąbrówką Meła, gm. Niesuł- 
ków. pow. Brzeziny.

15. Starzyński Franciszek — 
sołtys gr. Jankowicie. gm. Kro 
śn’ewice, pow. Kutno.

16. Szadkowski Jan — soł­
tys gr. Marianów, gm. Mroga 
Dolna, pow. Brzeziny.

17. Walendzik Jan — gr. 
Niwna. gm. Wałowlce. pow. 
Rawa Mazowiecka.

18. Wolski Józef — sołtys 
gr.Lipiny. gm. Błonie, pow. 
Kutno.

19. Zawadzki Jan —- sołtys 
gr. Wólka Podlesie, gm. Słu­
pia, pow. Skierniewice,

BRĄZOWYM 
KRZYŻEM ZASŁUGI

20. Darnowski Kazimierz — 
gr. Anielin, gm. Niesułków, 
pow. Brzeziny.

21. Dyrała Józef — sołtys 
gr. Prusy, gm. Głuchów, pow. 
Skierniewice.

22. Kopka Roman — gr. Cho 
rzenice. gm. Brudzice. pow. 
Radomsko.

23. Koza Władysław — soł­
tys gr. Otolice. gm. Dąbkowi- 
ce. pow. Łowicz.

24. Król Stefan — gr. Zdu­
ny. gm. Baków, pow. Łowicz.

25. Maciaszek Józef — gr. 
Wola Raciborska, gm. Sójki, 
pow. Kutno.

26. Mokros Stanisław — gr. 
i gm. Klonowa, pow. Sieradz.

27. Patek Jan — gr. Kalin­
ki. gm. Masłowice, pow. Ra­
domsko.

28. Rypalski Władysław — 
sołtys gr Osieczno, gm. Wida­
wa. pow. Łask

29. Sniegula Józef — gr. 
Gzinka, gm. Dabkowice. pow. 
Łowicz.

30. Staniszewski Stefan — 
sołtys gr. Sławoszew, gm. Ma- 
zew. pow. Łęczyca.

31. Stawirej Stanisław — gr. 
Oiagniszew. gm. Godynlce 
pow. Sieradz.

32. Szczepaniak Marcin — 
gr. Dzierzażna. gm. Bosioszy- 
sa, dow. Sieradz.

Stanisław Roszlcewicz Jfest przodującym rolnikiem

STANISŁ.’w ROSZKIEWICZ, chłop średniorolny, 
posiadający 9 ha ziem: w gromadzie Golczewo, roczny 
plan sprzed"*y z’ ożi wykonał z nadwyżką, spłacił wszyst 

kie zaległości podatkowe i Pożyczkę Narodową,, a z odsta 
wy ziemniaków wywiązał się w 300 proc. Na przyszły 
rok zakontraktował on 10 sztuk tuczników. Chłopi Gol 
czewa biorą z Roszkiewicza przykład i starają się mu do­
równać. Również wzorowo gospodaruje 9-h"ktarowy 
chłop Zygmunt Wojciechowski z grom. Kłęby, który wy 
konał jut roczny pan sprzedaży zboża, wpłacił wszystkie 
zaległości podatkowe i zakontraktował na przyszły rok 20 
tuczników, za co otrzymał zniżkę w dostawie zboża.

W przeciwieństwie do przodujących chłopów znajdują 
sie również na terenie gminy Golczewo tacy, jak Stefan 
Kły», sołtys gromady Upadły i ob. Seletyna z grom. Gol­
czewo, którzy mając pełne warunki ku temu, aby wywią­
zać się jak najwcześniej ze wszystkich obowiązków wo­
bec Państwa, uchylają się od tego. Trzeba wyciągnąć w 
stosunku do nich konsekwencje. A taki Kłys nie powinien 
być sołtysem.

STANISŁAW KOLASIŃSKI 
Kamień Pomorski

Czyn Październikowy przyspieszył realizację planu 
gromadzkiego

KONTRAKTACJA trzody chlewnej w Włodzisławiu 
przebiega pomyślnie. Dotychczas zakontraktowano już 
92 tuczniki. Pożyczka Narodowa i podatki gruntowe wpła 

cone zostały jut do 1. XI. br. Również dobrze przebiega 
sprzedaż zboża Państwu; dotychczas zwieziono już do 
punktu skupu 83 tony. Plan sprzedaży ziemniaków zreali 
zowany został w 100 proc. Do szybszego wykonania obo­
wiązków wobec Państwa przez gromadę Włodzżsław przy 
czyniło się podjęcie zobowiązań październikowych, które 
zostały w całości zrealizowane.

P. GODZISZEWSKT 
Włodzisław — pow. Kamień

Na stacji PKP w Wysokiej Kamieńskiej 
znowu trudności

C PÓŁDZIELNIA produkcyjna „Zwycięstwo” w Ostro- 
O wicy zakontraktowała na 1951 rok 12 ba ziemniaków 

przemysłowych i uzyskany plon w ilości 100 ton zobowiąza 
la się dostawić w terminie do Nowogardu. Jednakże spół 
dzielcy z Ostrowic napotykają na poważne trudności na 
stacji PKP w Wysokiej Kamieńskiej. I tak na przykład 
jeden załadowany wagon stał na stacji przeszło 20 godzin 
i to w nocy, kiedy był przymrozek. Inny wagon również zna 
lazł się w podobnej sytuacji z powodu niedbalstwa służby 
kolejowej na stacji PKP w Wysokiej Kamieńskiej.

Trzeba, aby władze kolejowe zwróciły na to uwagę i 
spowodowały, aby pracownicy stacji PKP Wysoka Ka­
mieńska nie utrudniali chłopom dostawy.

TRUSZKIEWICZ 
Wysoka — Kamieńska

Sikorski pamięta dobrze jak to było dawniej

V RANCISZEK SIKORSKI, chłop średniorolny z gro 
I mady Krzywice, gm. Mosty, posiadający 8 ha zie­
mi, zrozumiał w pełni znaczenie i korzyści, jakie daje roi 
nikom kontraktacja trzody chlewnej. W pierwszym pół­
roczu br. odstawił 8 sztuk świń zakontraktowanych. Do 
końca br. Sikorski sprzeda jeszcze dodatkowo 4 sztuki. 
Sikorski przybył na Ziemie Zachodnie z pow. sieradzkiego. 
Jest on synem małorolnego chłopa i władza ludowa dała 
mu ziemię i kredyty. Przedwojenne czasj’ Sikorski pamięta 
bardzo dobrze, pamięta kiedy to w domu nie było kawał 
ka Chleba, kiedy trzeba było za ochłapy pracowae dla bo 
gaczy i obszarników.

Dlatego dzisiaj dokłada on wszelkich starań, aby jak 
najlepiej wywiązywać się z obowiązków wobec Państwa 
i pomnażać osiągnięcia Polski Ludowej, która jego i mi­
liony jemu podobnych wyrwała z nędzy i zacofania.

Na pierwszy kwartał 1952 roku Sikorski zakontrak­
tował 6 sztuk świń.

ST. LASKOWSKI 
Goleniów

OiWIl/ RUSIYŁ...

Spółdzielnia zwyciężyła
y A każdym razem o jedną 

bruzdę zmniejsza się zagon 
kartofli. Bez przerwy terko­
cze maszyna. Czterdziestu ludzi 
kończy kopanie. Kilka wozów 
naładowanych po brzeg; wyjeż 
dża na drogę .Już po raz trze 
ci w tym dniu spółdzielcy z 
Oświna odwożą kartofle na 
punkt skupu.

Zza lasu wychodzą na pola 
wieczorne mgły. Odczepiono po 
etronki od kopaczki, ludzie po 
dwóch—trzech wracają do wsi.

Tymczasem wozy icchały już 
w stronę Chociwela. Wracający 
z miasta chłopi z pustymi wozn 
mi aż przystawali z podziwu.

— Patrzajcie — mówili — 
jak Oświn pracuje. A zdawało 
się, ie oni w ogóle nic wybiorą 
tych swoich kartofli,

— Kończymy już — odkrzyk 
nął jakiś staruszek z wierzchoł 
ka wozu.

— Zaraz po kolacji pójdzie­
my młócić — mówi sekretarz 
organizacji partyjnej Olejni­
czak. — Nareszcie mszyło się 
w naszej spółdzielni,

• • •

JESZCZE przed żniwami 
pewnego wieczoru u Stoło 
wieża zeszło się kilka osób. By­

li tam między innynfl Smola­
rek i przewodniczący spółdziel 
ni produkcyjnej w Oświnie — 
Siwek. Radio nastawione było 
na Londyn, na stole stały butel 
ki z wódką i zakąską. Po kilku 
kieliszkach zaczęli ze sobą rąz 
mawiać szeptem. Mówili o tym, 
że podobno w Grzędzicach roz 
wiązuje się spółdzielni produk 
cyjna, że w Sadłowie zabrano 
już konie.

— Pogospodarzuliśmy trochę 
razem. — mówił Siwek — i wy 
starczy tegoSTeraz wracamy do 
starych czasów, do dobrych cza 
sów.

Krążyły kieliszki. Pito za te 
„dobre czasy”...

...Dwóch parobków orało wte 
dy dwadzieścia pięć hektarów 
ziem-' dla Stołowicza, najmo­
wał też ludzi na sezon Siwek. 
Na ludzkiej krzywdzie bogaci 
ły się ich gospodarki. Co praw 
da już od 1948 roku tuż pod bo 
kiem istniała spółdzielnia w Ka 
ni, ale prawie nieprawdopodob 
nym wydawało się to, żeby coś 
mogło zachwiać „dohrych go­
spodarzy” Siwka i Stołowicza.

Wszystko to stało się naglę 
i niespodziewanie. W roku 
1950 zaczęły powstawać woko­
ło spółdzielnie produkcyjne. 
Wówczas Siwek j Stołowicz 
zmienili front. Odprawili pa­
robków, a gdy przyjechali ak­
tywiści pomagać organizacji 
partyjnej w zakładaniu spół­
dzielni oni byli pierwszymi, 
którzy wypowiadali się „za 
spółdzielnią”.

Czy ludzi zapomnieli o „dwo 
rach” Siwka i Stołowicza? A 
może po prostu nie chcieli o 
tym mówić na zebraniu organi 
zacyjnym? — W każdym razie 
tak się stało: przewodniczącym 
spółdzielni został właśnie Si­
wek

Wspaniały zryw ,',S’hwu Po 
koju”, zapał iaki ogarnął judzi 
—- to wszystko zmusiło i jego 
do zajęcia się sprawami spół­
dzielni. Zaraz po siewach sta­
ło się widoczne, że Siwek co­
raz gorzej gospodarzy. Coraz 
częściej też wspominał te „do­
bre czasy” kułackiego wyzysku. 
A kiedv dowiedział się o tym. 
co działo się w Grzedzicach i 
Sadłowie — Siwek, Stołowicz, 
Smolarek postanowili, że czas 
już i że „już można”.

— Nie zapominajcie o kobie 
łach. — powiedzieli sobie tej 
nocy, gdy rozchodzili się ,iuż do

domów — ich to najłatwiej bę 
dzie namówić, najlepiej usłu­
chają.

* * *
Q IWEK 1 jego kumotrzy nie 

próżnowali, W jakiś ty 
dzień po tym, kobiety, o których 
postanowili. „nie zapominać”, 
zabrały ze stajni kilkanaście ko 
ni. Po wsi zaczęły chodzić naj­
rozmaitsze plotki. Raz mówio­
no, że dniówka wyniesie 2 zło­
te, innym razom ktoś zapowia­
dał przyjazd instruktorów, któ 
rzy mieli „rozwiązać spółdziel­
nię", to znowu mówiono, że ktoś 
czytał zarządzenie o tym, że na 
drugi rok nie będzie można 
członkom spółdzielni hodować 
krów i świń. Wróg dztałał co­
raz szerzej i był już taki dzień, 
kiedy nikt nie wyszedł do pra 
cy. Wtedy sekretarz organiza 
cji partyjnej Olejniczak zebrał 
6 członków i razem poszli do 
pracy przy sianie. Na drugi 
dzień przyłączyło s!ę do nich 
jeszcze kilku, a potem jeszcze 
wiecei. Spółdzielni ist”;ała.

Zbliżały się wykopki. Leżał 
nietknięty 29-hektarowy zagon 
kartofli i 10 ha buraków.

— Teraz to już na pewno nłe 
dadzą rady — radował się Si­
wek — rozpadnie się spółdziel­
nia jak nic...» * •
O EWNEGO razu, przyje-
* chał do Oświna przewodni 

czący przodującej spółdzielni 
„Wspólny Siew” z Kani, tow. 
Bojman.

— Chłopi, przecież wy tu ma 
cie warunki, jak żadna inna 
spółdzielnia — powiedział, gdy 
już rozejrzał się po gospodar 
stwie. — Tylko zakasać ręka­
wy i do roboty brać się. Powia 
ło od niego innym dnehem po­
wiało od niego pewnością siebie 
dobrych gospodarzy — spółdziel

ców. Porozmawiał jeszcze z ki! 
koma członkami j togo samego 
wieczoru zwołano zebranie. 
Bojman opowiadał o swojej 
spółdzielni, o doskonałej obo­
rze, o warzywnictwie, o tym, 
jak brygady współzawodniczą 
ze sobą. Ludzi- słucha;'..

— Idźmy już, ludzie, do ro­
boty — powiedział potem Flak. 
— Toż to nasze, eo na polu, a. 
wy w chałupie siedzimy zamiast 
pracować.

Szybko potoczyły się wypad 
ki. Smolarka wyrzucono z par 
tii, nie ma w spółdzielni jui 
Siwka, za wrogą robotę ocze­
kuje on na wymiar sprawiedli 
wości.

I ruszyła robota » Oświnie. 
Spółdzielnia kończy wykopki 
ziemniaków, przeprowadza się 
też omłoty. Oświn wyzwolił się 
spod kułackich wpływów.• • •

SIEDZIMY w zarządzie 
spółdzielni. Księgowy Sob- 
kowiak przerzuca kartki książ 

ki.
— Flak, tle wyście otrzymali 

już zaliczki?
— Dwa tysiące, 4 co?
— Nic, ja tylko myślę, ile byś 

eie otrzymali, gdybyście pra­
cowali przez Cały czas, prze* 
te dwa miesiące.

Flak milczy.
— Dniówka n nas wyniesie 

U złotych, a ile by wyniosła, 
gdybyśmy wszyscy pracowali 
bez przerwy, gdyby nie zginął 
nam łubin i seradela.

Gdzieś w ciemności huczy nio 
tor. Flak wstaje.

— Teraz będziemy mądrzej­
si — rzuca od drzwi — nie bę­
dziemy byle kogo słuchać. Bę­
dziemy dobrze pracować to nad 
robimy stracony czas, jeszcze 
może i Kanię kiedyś dogonimy.

Paw;

Pogłębianie i wzmacnianie sojuszu robotniczo-chłopskiego

Aktywiści robotniczy opowiadają...
7 ASZCZYTNA jest praca 

aktywistów robotniczych 
działających obecnie na wsiach 
naszego — i innych woje­
wództw. Dzięki ich agitacji i 
uświadamianiu, mało i średnio 
rolni chłopi woj. szczecińskie­
go coraz częściej i coraz śmie­
lej demaskują wrogą robotę 
bogaczy wiejskich, kułaków i 
ich popleczników. Wyjaśnia­
nie mniej uświadomionym chlo 
pom polityki naszej partii i 
rządu powoduje, że znaczna 
cześć gospodarzy spośród 
mniej zdecydowanych, chwiej 
nych. a często i pozostających 
pod wpływami kułaków za­
czyna rozumieć te politykę, za 
czyna coraz lepie.i rozumieć 
istotę sojuszu robotniczo-chłop

skiego i odstawia dla Pań­
stwa zaległe zboże, ziemniaki, 
spłaca należności podatkowe i 
FOR. Szczere, tchnące głębo­
ka troska o dobro gromady 
rozmowy robotników z chło­
pami, pozyskują aktywistom 
sympatię całej wsi, przyczynia 
la sie do podn'csicnia ich au­
torytetu wśród chłopstwa 1 
wzmocnienia sojuszu robotni­
czo-chłopskiego.• * •

JEDNYM z wielu robotni­
ków skierowanych przez 
partie na wieś iesl tow. SZAR 

KOWSKI z Centrali Zbytu 
Węgla w Szczecinie. Przez kil 
ka tygodni terenem jego pra­
cy była gmina Krzęcin w pow. 
choszczeńskim.

— Na pierwsze dni skie­
rowano mnie do Zamęcina 
— opowiada tow. Szarkow- 
•ki. — Cierpliwie wysłucha­
łem żalów dziesięciohektaro 
wego gospodarza Stefana 
Górskiego, który zalegał z 
ziemniakami. Był zniechęco­
ny, bo kazano mu po raz 
drugi uregulować FOR. Wy­
tłumaczyłem mu. że to nie 
Państwo jest winne pomył­
ce, lecz tylko niedbali u- 
rzędnicy i biurokraci lub za 
markowani szkodnicy tu i 
ówdzie zaśmiecający nasz a- 
parat państwowy. Powicdzia 
lem mu również, że ponie­
waż ma dowody wpłaty, 
wlec pieniądze zostaną zali­
czone na przyszły okres, cae 
go zresztą sam donilnowa- 
łem w gminie. Przekonałem 
ko i Górski nawet sprzedał 
Państwu ponad pian 40 q 
z<emni<»vń,v, a cała wieś od­
stawiła 381 q ziemniaków ja 
datayeh ponad plan.

Stefan Wojtas z WJelo- 
goszcza zboże miał zanieczy 
sączone i dlatego zwlekał z 
wykonaniem planu. Pomo­
głem mu w uzyskaniu ma­
szyny, której dotychczas nie 

nigdzie pożyczyć, oczy­
ścił zboże i wywiązał się ze 
swego obowiązku.
Inny aktywista tobotniczy, 

•ow. GR7EGOROWSKI ze 
3».egecina. którv został skiero­
wany do grom. Chłopino pow. 
'ho*zczeń'klego. tak opowiada 
o swoiei r>racv:

— Już w pierwszej chwili, 
kiedy zetknąłem się z ludź­
mi, zorientowałem się, że ak

cja kuleje z powodu szkod­
liwej działalności ukrytego 
wroga. Tu i ówdzie słysza­
łem glosy: „Państwo tylko 
bierze od chłopa, a dać lo 
nic nie chce”. Zacząłem szu 
kać źródła takich oczywi­
stych bredni. Udałem się do 
sekretarza podstawowej or­
ganizacji partyjnej. Sobcza­
ka. Domyślałem się. że lo 
kułacką robota, ale Sobczak 
oświadczył mi. że w jego wsi 
nie ma kułaków. „Jest tyl­
ko jeden — mówił Sobczak 
— szczególnie oporny i bun 
tujacv resztę wsi, bogacz, 
Stefan Rzeszutko. którego 
należałoby ukarać za opor­
ność i negatywny stosunek 
do dzisiejszej rzeczywisto­
ści”.

Udałem się do Rzeszutki. 
Jest średniorolnym chło­
pem. Z obowiązków wo­
bec Państwa wywiązywał 
się dotychczas nienagannie. 
Kontraktował w ubiegłych 
łatach nawet po kilkanaśrie 
sztuk trzody. Porozmawiali* 
my sobtc o wszystkim, a gdy 
nawiazalem do akcji jesien­
nej. Rzeszutko powiedział:

— Jutro hede młócił, wiec 
sprzedam zboże. Ale pian 
ziemniaków jadalnych mam 
trochę za duży i aby go wy 
konać bede musiał zmniej­
szyć hodowlę. Chyba tak zro 
blę. bo już i tak nazywają 
mnie kułakiem, a zwłaszcza 
Sobczak tak się na mnie 
uwziął. Jest zły. że tyle kon 
traktuję. Sam mówił, że „po 
co kontraktować świnie, 
przecież to się nie opłaca”. 
Krzyczy, że jestem kuła­
kiem. Ciekawe kto? Przecież 
to on kiedyś oświadczył, że 
nrr-« 5 Jat może nie praco­
wać i tyć.

Trawdę mówił Rzeszutko. 
Wyjaśniłem jego uprawę w 
gminie. Płan mu obniżono.

Dalsza analiza «to«unków 
w CMonowłe wykazała, że 
hvł we W’si inny, prawdziwy 
kułak: hvł nim właśnie Soh 
czak. Maiac 14 ha, przez 2 
lata ani FOR-u. ani podat­
ku gruntowee nie płacił, 
zboża ani ziemniaków nie 
odstawił, świń nie kontrak­
tuje, ludzi brał na odrobek. 
Zakradł słę do partii 1 nad­
używał swego stanowiska 
dla osobistych yysków. Biecz

jasna, ż.e towarzysze z Chło- 
powa z trzaskiem, wyrznci'1 
go z partii i to bardzo 
wzmocniło autorytet gro­
madzkie) organizacji party.i 
nej. Bezpartyjni chłopi z n- 
znaniem wyrażali sie o człon 
kach partii, którzy sprawie­
dliwie postąpili uwalniając 
wieś od krzykacza i zama­
skowanego a chytrego wro­
ga.

W ciągu nasiennych kilku 
dni wykonywanie gromadz­
kiego planu akcji jesiennej 
znacznie sie przyśpieszyło. 
Rzeszutko odstawił ponad 
plan zboże, zawiózł ziemnia­
ki, snłacił bieżąco należno­
ści finansowe, a wraz z nim 
uczyniła to cała gromada.• * •
p -1WTATOWA konferencja
1 aktvwu robotniczego, któ­

ra odbyła się w ubiegła środę 
w Choszcznie ujawniła pew­
ne braki w dofychczasowej 
pracy uświ»damiaiącej robot­
ników wśród chłopów. Takim 
podstawowym brakiem wielu 
aktywistów było ogólnikowe 
wyjaśnianie trudności. posłu­
giwanie s’e zbvt skromnym za 
sohem crztiaientów. znanych 
iuż chłopu nie od dzisiaj. Ro­
botnicy pracułacy w tere~’e 
nie zawsze las-nze notrofii 
czernnć pr?włfładv Z 
wiotkiego budownictwa Planu 
6-letnie’o. z porównań czasów 
przedwolennveh i nbecnuch z 
przeciwstawienia obecnego ży 
c:o z Drzodwoietion weeełacłą. 
Dlatęeo też przed aktywem ro 
botrdezym pow chnszrzońsMe- 
gO W całał rozc’a«’oścl «tnl O- 
becnle zod-nle wzbogacenia ar 
mimnnforli, uni-łn-jnlantp lej 
ty, — —rlp

Niezależnie jednak od tvch 
braków — to, czeco doko^olj 
iuż dotychczas nasi okfvw‘4ci 
rohotniczy w now. choszczeń- 
.«kim i v> Innych powiatach, 
*o. czezo'dokopali Roarkowskł, 
Grz^onrowcki i setki innvch 
— to wielka robota o donio- 
*'i,,m znao-oni"! non 1.vcznvtn. 
Przvczvniaia sie oni do wyko­
nania przez wieś swoich ob<>- 
wm—l-ów, a fptr'’,® nros'—-’**’la­
la sie do yty-mnmtpnia r)o nn- 
''loblenla * do nndołesienia ri 
coraz wv-stv opalom soitjsz 1 
robotniczo - chłopskiego — 
podstaicy naszego Pań«tw» La 
dowego. g. B.



Bez zrywów i „szarż kawaleryjskich”.„
Konsekwentnie i systematycznie 

cierpliwie i uparcie prowadzić pracę polityczną 
i administracyjno - gospodarczą nad realizacją 
planów skupu zboża i kontraktacji nierogacizny
TEGOROCZNA jesienna ak 

cja skupu zboża i ziemnia­
ków, kontraktacja żywca, rea­

lizacja należności podatko­
wych i wpłat na SFOR jest 
ogniową próbą dla poszczegól 
nych prezydiów rad narodo­
wych, egzaminem sprawności 
pracy aparatu gospodarczego, 
probierzem wartości i siły or­
ganizacji politycznych i spo­
łecznych. Jest jednocześnie 
szkołą pracy politycznej i go­
spodarczej. W toku walki o 
wykonanie planów państwo­
wych toczącej się w warun­
kach nieprzerwanej walki z 
kułakiem, należy przyjrzeć się 
postawie poszczególnych pra­
cowników organów rad naro­
dowych i instytucji gospodar­
czych oraz członków Partii, 
należy też usunąć z naszego a- 
paratu władzy państwowej, z 
instytucji gospodarczych i z 
szeregów Partii ludzi obcych 
nam 1 wrogich, których obli­
cze wyraźnie zarysuje się w 
tej wielkiej kampanii. Trzeba 
także pozbyć się oportunistów 
i nierobów, wygodniriów i biu 
rokratów, a na ich miejsce 
przyjmować tych wszystkich 
chłopów małorolnych i śred­
niorolnych, którzy wykazali 
swoją wartość moralną i poli­
tyczną, wzorowo wykonując 
swoje zobowiązania, uświada­
miając innych o ich obowiąz­
kach obywatelskich.

Trzeba stwierdzić, że przez 
tą ogniową próbę nie przeszło 
wiele naszych rad narodo­
wych, że tego'egzaminu spraw 
riści n’e zdało dotychczas wie 
li GS-ów i PZGS-ów, że po­
trzebnego hartu energii, inicja 
tvwy i przedsiębiorczości nie 
wykazało jeszcze wiele na­
szych organizacji partyjnych i 
społecznych.

Jedną z poważnych przy­
czyn braków w pracy naszych 
instytucji zarówno politycz­
nych jak i gospodarczych, to 
brak głębokiej analizy sytua­
cji, skłonność do samouspaka- 
j ;nia się, co pociąga za sobą 
brak "stałej, systematycznej 
i konsekwentnej pracy poli­
tyczne i i administracyjno - 
gospodarczej.

Wystarczy, aby w ciągu jed­
nego dnia zwiększył się wpływ 
zboża czy ziemniaków względ 
nie wpłat na podatek grunto­
wy czy SFOR, aby wielu to­
warzyszy wyciągnęło stąd nie 
słuszne i fałszywe wnioski, 
których konsekwencją jest 
„"folgowanie" w pracy poli­
tycznej i lekceważenie kontro­
li wykonania planów dzien­
nych. Skutki tego samouspo- 
kajania się — widoczne są bar 
dzo szybko. Już w ciągu na­
stępnych dni zmniejszają się 
wpływy, a wtedy ponownie 
rzuca się aktyw do nowej o- 
fensywy, która ustaje znowu 
po osiągnięciu pierwszych, do­
raźnych „sukcesów".

W całym naszym wojewódz 
twie plany dzienne nie są na 
dal jeszcze realizowane w sku 
pie zboża i kartofli, a także 
duże są zaległości w snłare 
podatku gruntowego i SFOR.

Do dnia 5 bm. tylko powiat 
szczecinecki wykonał 68,1 proc, 
rocznego nlanu skimu zboża, 
w pozostałych zrealizowano go 
zaledw’e od 36 (Człuchów) do 
57 (Miastko) procentach. Plan 
listopadowy, nie licząc zaległo 
ści, powinien być wykonany 
do tego dnia w 20 proc., zaś 
przodujący powiat szczecinec­
ki wykonał go zaledwie w 
16,7 proc., a pozostałe powia­
ty w 3.2 do 6,8 proc.

Podobnie jest z dostawą 
ziemniaków do mTast. Jedynie 
powiat, człuchowski wykonał 
swój plan z nadwyżka — w 
112 proc., a Wałcz przekroczył 
90 proc. Pozostałym powiatom 
jeszcze wiele brakuje do wy­
konania planu, przyczym na 
szarym końcu wlecze się Ko­
szalin, maiąc na swoim koncie 
zaledwie 41 proc, planu.

Jak wynika z meldunków z 
terenu. Diany dostaw ziemnia­
ków i zboża wykonują z zasady 
małorolni i znaczna część śred 
niorolnych chłopów, natomiast 
kułacy i obałamucona przez 
nich część średniaków w dal­
szym ciągu wstrzymuje się z 
z wykonaniem swoich zobowią 
zań wobec Państwa. Planu do 
tstaw nie wykonał również 
szereg spółdzielni produkcyj-

KRYTYKA POMAGA
W związku z artykułem p. t. „RZS „Ursus" w Siecie- 

minie uórtmtłde dotiichcrosowe sukcesy na bazie dobr-e 
rozwiniętei hodowli" opublikowanym w n-rze 248 naszej 
gazety — Wydział Rolnictwa i Leśnictwa WRN w Kosza­
linie fn formule nas. że w dniu 29. 9. br. uruchomiono kre­
dyt dla RZS w Siecieminie w sumie 26.140 zł. na zakup 
10 krów, 10 świń. 10 owiec, knura i trvka, umożliwiając 
w ten sposób rozwój hodowli w spółdzielni.

* • *

W związku z artykułem p. t. „Uświadomienie o ko­
rzyściach hodowli i kontraktacji oraz u upraw nie nie pracy 
aparatu GS i CM p> zyspieszp wykonanie nlanu skunu 
żywca" zamieszczonym w n-rze 262 naszego pisma — CRS 
w Koszalinie wyjaśnia, że w celu zapoznania rolników 
i Ulgami w planowym skupie oraz premia ■wylęgową — 
wysłano ogłoszenia do gminnych spółdzielni. Przesłano 
również wytyczne kierownikom grup hodowMw na od­
cinku, współzawodnictwa w tuczu i odstawie trzody 
chlewnej. >♦ • *

W odpowiedzi na notatkę zamieszczoną w n-rze 270 
..Gło«u Koszalińskiego" p. t. „Dlaczego?" — Robotnicza 
Spółdzielnia.Pracy Stolarzy im. Ludwika Waryńskiego w 
narł^wie wyjaśnia, że wartownikom spółdzielni ^wydano 
już buty filcowe.

* * *

W związku z notatką p. t. „Dlaczego?" opubl. w n-rze 
230 naszego pisma — Rejonowy Zakład Sieci Elektrycz­
nych w Świdwinie zawiadamia, że obecnie dostarcza się 
bez żadnych przeszkód energię do wszystkich gromad 
wiejskich.

» * •

Prezydium MRN w Drawsku w związku z notatką 
p. t. „Dlaczego?", zamieszczoną w n-rze 267 „Głosu Ko­
szalińskiego" komunikuje że po ukazaniu się notatki — 
ohodnik przy ul. Mariana Buczka został naprawiony.

» * »

W odpowiedzi na notatkę „Dlaczego?" opublikowaną 
w n-rze 262 naszej gazety — Oddział Eksploatacyjny PKP 
w Słupsku informuje nas, że umieszczono już aktualne na­
pisy i zdjęcia na tablicy na dworcu kolejowym w Słupsku.

• ♦ •
Okręgowy Zarząd Kin w Koszalinie w odpowiedzi na 

notatkę „Dlaczego?1, opublikowaną w n-rze 267 naszej ga­
zety komunikuje, że obecnie sala, w której wyświetlane 
ją filmy w Miastku, jest regularnie sprzątana.

nych, w których nie dość jas­
no postawiono sprawę koniecz 
ności dotrzymania terminów. 
lub w których działa nierozgro 
miony jeszcze wróg.

Jakie »tąd wynikają wnio­
ski?

Przede wszystkim trzeba na 
silić pracę partyjno - politycz­
ną i agitacyjno - uświadamia­
jącą w celu zmobilizowania 
wszystkich biednlaków i śred­
niaków, sumiennie spełniają­
cych swoje obowiązki — prze 
ciwko opornym i opieszałym, 
których trzeba zmuszać do 
wykonania zobowiązań. Trze­
ba wzmóc pracę polityczną dla 
wyrwania spod wpływów wro 
ga tej części średniaków. któ­
rą opętała pajęczyna kułacka. 
Trzeba organizować zbiorowe 
odstawy zboża i ziemniaków, 
„czerwone transporty" — i do 
pilnować aby uczestniczyła w 
nich cała wieś, wszyscy gospo 
darze, aby cała gromada jed­
nocześnie wykonała w całości 
swoie plany.

Trzeba wreszcie zdecydowa­
nie karać tych opieszałych i 
opornych, którym nie trafiły.... -...... -.......    i ■

do przekonania słowa perswa­
zji.

W wykonywaniu obywatel­
skich obowiązków wobec pań­
stwa muszą przodować i da­
wać przykład członkowie Par­
tii i ZSL, radni i sołtysi. Na 
nich patrzy wieś i z nich chce 
brać przykład.

Realizacja przez wieś kosza­
lińską zadań postawionych 
przez Rząd i Partię przed ca­
łą wsią polską, będzie dowo­
dem siły i patriotyzmu nasze­
go chłopa, jego wkładem w 
walkę o pokój i udziałem w re 
alizacji zadań Planu 6-letnie- 
go. Realizacja planów gospo­
darczych to jednocześnie dal­
sze zacieśnienie więzi łączącej 
pracujących chłopów z klasą 
robotniczą, pogłębienie soju­
szu robotniczo - chłopskiego, 
bez którego wieś straciłaby 
perspektywy swojego rozwoju 
gospodarczego i kulturalnego.

Wykonanie zobowiązań chłop 
skich wobec Państwa leży 
więc w dobrze zrozumiałym, 
własnym interesie samych 
chłopów.

W gminie Lubuczewo gromiła Kpo
jest na szarym końcu

Mieszkańcy grom. Lubuczewo 
(gm. Lubuczewo, pow. słupski) 
wywiązali się w 100 proc, ze

W związku z interwencją 
Redakcji — Wydział Podatków 
Wiejskich Prezydium PRN w 
Białogardzie zawiadamia, że 
wydano polecenie Prezydium 
GRN w Połczynie - Zdroju, 
aby dokonano ponownego po­
miaru gruntów u tych chło­
pów, którzy składali reklama­
cje. • « •

Na naszą interwencję — Po 
wszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych w Drawsku po- 
daje, że ob. Krynicki otrzymał 
już należne odszkodowanie.* » ♦

W odpowiedzi na list Czytel 
nika — Dyrekcja Okręgowa 
Poczty i Telekomunikacji w 
Szczecinie informuje nas, że 
w dniu 14. 8. br. ob. Kazimie­
rzowi Pogodzie wypłacono na 
leżne mu uposażenie.

Kino MŁODA GWARDIA - RO- 
KOSSOWO — .Konfrontacja" — 
film prod. radzlec. Pocz. seansów 
o godz. 20-te|. w niedziele i świę­
ta o godz. 17 I 20
MUZEUM-ul Armii Czerwonet Ł4— 
wystawa pt, „Ilustracja radziec­
ka” j zbiory stale. — Muzeum 
otwarte we wtorki czwartki I 
piątki od 12-e.l do 17-ej W nie- 
dziele I święta od 12-e.l do <9-ej. 
Dyżuruje APTKKA SPOŁECZNA 
przy ul Zwycięstw; 30.
przy ul. Armii Czerwonet 1.

spłaty podatku gruntowego, a 
roczny plan sprzedaży zboża i 
kartofli wykonali w 85 proc. 
Natomiast plan kontraktacji 
trzody chlewnej gromada Lu­
buczewo zrealizowała dotych­
czas tylko w 65 proc.

Do przodujących toln‘ków 
tej gromady należy zaliczyć 
Bronisława Ptoszaja, który w 
terminie uregulował należno­
ści finansowe, sprzedał Pań­
stwu zaplanowaną ilość ziem­
niaków, a zboże dostawił do 
nunktu skupu z nadwyżką i 
Władysława Dworeckiego przo 
dującego w sprzedaży zboża.

Gromada Łękawica w gmi­
nie Lubuczewo również w 100 
proc, wywiazala się ze wszyst­
kich zobowiązań wobec Pań­
stwa W gromadzie tej wyróż 
niają się chłopi: Czesław Ję­
drzejewski i Józef Borucki. Bo 
rucki wezwał całą gromadę 
Łękawica. abv dla uczczenia 
34- rocznicy Wielkiej Rewolu 
cji Październikowej wszyscy 
chłopi wpłacili całość zadekla 
rowanvch sum na Narodowa 
Pożyczkę Rozwoju Sił Polski 
do dnia 1 listopada.

Ale jest również w gminie 
Lubuczewo gromada Kępno, 
której sołtys został ukarany, 
ponieważ pokumawszy się z 
kułakami nie wykonuje swo­
ich obowiązków. Także gro­
madzka organizacja parfyina 
nie przejawia żadnej działal­
ności. Dlatego też Kępno po- 
zostaje na szarym końcu wszy 
stkich gromdd gminy Lubu­
czewo.

Gromada Wrześcice wypełniła 
by dawno wszystkie powinno­
ści wobec Państwa. gdvbv "je 
kilku maciwodów jak Jan Bo­
gucki, Stanisław Świerszcz i 
Stanisław Wacławik, którzy 
sami nie wykonują swych o- 
bowiązków i nakłaniają do te­
go innych. Natomiast średniak 
Stefan Lemański jest wzoro­
wym gosnodn^zem te’ "—ma­
dy: wywiązał się w 100 proc, 
ze wszvstk’ch obowiązków oby 
watelskich.

S. PARCZUK

Koszalin otrzymuje 
poradn;ę sportową

W dniu 13 bm. odbędzie się 
w Koszalinie uroczystość o- 
twarcia poradni sportowo-le- 
karskiej. Staraniem Wydziału 
Zdrowia sportowcy Koszalina 
już w najbliższych dniach _ o- 
trzymają więc cenny obiekt 
sportowy, który pozwoli na roz 
winiecie lepszej niż dotychczas 
opieki nad zawodnikami. Kie­
rownictwo poradni spoczywać 
będzie w rekach znanego w 
Koszalinie lekarza sportowego 
— dr. Pogody.

Dtva głosy z terenu na temat pracy POM-ou)

Ożywić pracę 
organizacji partyjnych i ZMP 

— wzmóc dyscyplinę pracy
DLAOZEGO W POM 

DYGOWO JEDNI PRZODUJĄ 
A INNI WLOKĄ SIĘ 

NA SZARYM KOŃCU

OSTATNIA narada załegi 
POM w Dygowie pośwę 
eona była pracy traktorzy- 

stów-ZMP-owców w jesiennej 
akcji siewnej. W żywej dysku 
sji cmówio^o wszystkie Osiąg 
nięc:a, niedociągnięcia i bo­
lączki traktorzystów.

Osiągnięć nie brak. Trakto­
rzysta Kulesza wykonuje sy­
stem -ycznie 250 paroc. nOir 
my. Oszczędzając 4 kg pali­
wa na jednym hek arze orki. 
Przepracował on na swoim 
ciągniku 1200 godzin bez re­
montu. Traktorzyści Barwiń- 
ski i Kubicki wykonują po 
170 proc, normy, a ciągniki 
ich, zawsze należycie konser­
wowane i zabezpieczane, n'e 
ulegają awariom. Kubickiemu 
i Barwińskiemu RZS w Kino- 
wie przesłał za pośrednic­
twem naszej gazety gorące 
podziękowanie za ofiarną pra 
cę na jego polach.

Traktorzystką Ciepielew- 
ska również dba należycie 0 
swój ciągnik. Dbałość o sprzęt 
cechuje większość członków 
brygady traktorowej ZMP. 
ale niestety nie wszystkich. 
Np. kol. Jędrek biadał długo, 
że nie może wykonać swojej 
normy. Dlaczego? Odpowie­
dzieli za niego koledzy: trak­
torzysta Jędrek nie dba o 
swój ciągnik i traci dużo cza 
su na przestoje. Kol. Bielów- 
ka wykonuje tylko 43 proc, 
normy, a kol. Loner również 
nie w'ęcej, bo lubi zaglądnąć 
do kieliszka, zaś następnego 
dnia oczywiście do południa 
śpi. Traktorzysta Winiarczyk 
jeździ „po ka^ alersku" na pią 
tym biegu, co jest mocno 
szkodliwe dla maszyny.

Fakt, że podobne niedociąg­
nięcia mają miejsce w pracy 
członków ZMP owskich bry­
gad traktorowych, świadczy o 
mocno niedostatecznej pracy 
koła ZMP przy POM w Dygo- 
włe.’SW$zy fóWnież 6 bra­
ku zainteresowania się Zarzą­
du Powiatowego ZMP trakto­
rzystami — ZMP-owcami.

W toku dyskusji na nara- 
dz*« wiele zarzutów postawi o 
no magazynierowi POM, Józe 
fowi Wagnerowi, który nie 
dba O powierzone mu części 
maszyn, narzędzia i paliwo. 
Kiedy traktorzy-tka kol. Czar­
na oddała do naprawy kar 
dan, szukano go potem w ma 
gaeynie przez dwa tygodnie. 
Kfedy indziej znowu nie za­
mknięto szczelnie zbiornika 
z paliwem, które przez długi 
czas wyciekało na ziemię. Co 
gorsza, pracą magazyniera 
dotychczas nie zainteresowała 
się Dyrekcja POM-u.

Jak wynikło z wypowiedzi 
uczestników narady, dyrektor 
POM-u tylko raz był obecny 
w spółdzielni produkcyjnej, 
żeby zobaczyć, jak pracuje 
kombajn. MaAo również tro­
szczy się o sprawy bytowe

traktorzystów, którzy do ych- 
czss nie są zaopatrzeni w pła 
Azcze i buty gumowe, nie wy-, 
dano im również mydia i pro 
siku. Rad’o przyd lelcne dla 
świetlicy POM u dyrektor za­
brał do swego prywatnego 
mieszkania.

Przy odwoż.enu ziemnia­
ków do punktów skupu przez 
spółdzielnie produkcyjne po­
trzebne były przyczepy traktu 
rowe. Przyczep takich w POM 
Dygowo jest 10. ale... nikt 
nie wie, gdze aię one znaj­
dują.

Ogólnie biorac. ostatnia na­
rada załogi POM w Dygowie 
ujawniła wiele braków i nie­
dociągnięć w pracy tego 
POM-u. które opóźniała i u- 
trudnlają realizację planów 
i których usunięciem winna 
niezwłocznie zainteresować 
się Ekspozytura Okręgowa 
POM w Kosza) nie.

J. Szymański
PARĘ SŁÓW NA TEMAT 

STYLU PR \CY POM 
W KALISZU POMORSKIM
Stwierdzić należy, że zaspo 

darowanie maszynami i dyscy 
plina pracy pozostawia bar­
dzo wiele do życzenia w POM 
Kalisz Pomorski (pow. Draw­
sko!.

Np. gromadę Cybowo, kitó- 
ra nie jest zelektryf kowana, 
nlr zaopatrzono w motory spa 
linowe i młocarnię. Wpłynęło 
to ujemnie na wykonanie pta 
n.u sprzedaży zboża przez tę 
gromadę.

Maszyn ©młotowych posiada 
POM stanowczo za mało, a o 
tych, które są w gminie nie 
wiadomo właściwie, do kogo 
należą. POM twierdzi, że są to 
młocarnię SOM-u, GS na od­
wrót — że maszyny te należą 
do POM-u. Skutek taki, że mło 
camie pozoatają ,.bezpańskie" 
i stoją bezużytecznie, podczas 
gdy zastosowanie ich przy o- 
młotach po przeprowadzeniu 
uprzednio małych napraw zna 
cznie przyśpieszyłoby omlety i 
wykonanie przez chłopów-tej. 
gminy planów sprzedaży zboża 
dla Państwa. . .

Osobne słowo należy powie­
dzieć o dyscyplinie pracy w 
POM Kal sz Pomorski. Doty 
czy to zwłaszcza mechaników. 
Np. gdy w gromadzie Kalisz 
Pomorski zepsuła się młocar 
nia i natychmiast zawiadomio­
no o tym mechanika, ziawit 
się on dopiero na drugi dzień 
i reperował młocarnię przez 6 
godzin, podczas, gdy w zupeł­
ności wystarczyłoby na wyko­
nanie tej pracy dwóch godzin.

Ponadto często zdarzają się 
wypadki, że traktorzyści będąc 
w nietrzeźwym stanie, jeżdżą 
ciągnikami w sprawach pry­
watnych.

Bałaganiargtwu w POM-ie 
Kalr.sz Pomorski trzeba jak naj 
szybciej położyć kres Nie wąt 
pimy. że energicznie zabierze 
się do tego Ekspozytura Okrę 
gowa POM.

M LUBIŃSKI

BEZ ogródek

Wymłócić!
W gromadzie Kwiino gm. 

Waldowo, w powiecie mtastec- 
kim mieszka małorolny chłop 
Jan Pałka, który chciał w ter­
minie i w całości wywiązać 
się z obowiązku sprzedaży 
zboza.

Cóż, kiedy jeszcze przed roz 
poczęciem omletów ..nawaliła" 
mu instalacja elektryczna w 
budynkach gospodarczych. Od 
tej chwili zaczęła się jego wę­
drówka po różnych urzędach.

Poszedł do sołtysa.
— Idźcie do Zjednoczenia 

Energetycznego. Niech napra­
wią — odpowiedział mu.

IV biurze Zjednoczenia w 
Miastku obiec"lj przysłać mon 
tera. I owszem przyjechał. Po 
stukał w ictanę, pooglądał 
druty i powiedział, że liczni'z 
jest w porządku, a res ta d<> 
niego nie należy. Zabrał narzę 
dzia i pojechał Gospodarstwo 
nadal pozostało bez Uwiatła, a 
zboże leżało niewymłócone.

Poszedł wlec Palka do epół 
dzieln: ..Dźwigar" w M astku

— Nie mamy ludzi Nie zro­
bimy. Idźcie do Budowlanego 
Przedsiębiorstwa Powiatowe­
go. może on/ zrobią — powie­
dzieli.

W Budowlanym Przedsię­
biorstwie Powtatcurym stwier­
dzili jednak, że to do nich nie 
należy,

A zboże wciąż leżało mewy 
młócone Poszedł więc d<> 
GS-u i do GRN w Wałdowie 
i jeszcze raz do sołtysa.

— Pomóżcte — prosił, a u- 
rzędniey rozkładali ręce i za­
mykali usta na znak, że nic 
nie mogą zrobić.

— .Drodzy sąsiedii, pomóż­
cie mi, bo chrę sprzedać Pań 
stwu zboże, a me mogę go wy 
młócić". — I pomogli. Poży­
czyli mu zboża, dzięki czemu 
wywiązał się ze swych obo­
wiązków Jego zboże leży jed 
nak niewymłócone, bo nikt do 
tychezas nie może zreperować 
instalacji.
Ostatecznie ob. Pałka na pew 

no wymlóci swoje zboże, zu 
pomocą lokomobih czy choćby 
kieratu konnego.

Ale od czego są przedsiębior 
"twa usługowe—i co rrbi Zjed 
■toczenie Energetycznej

Wydaie się. że niektórych 
biurokratów trzeba porządnie 
wymlócić.

Wg, korespondenci 
B. Kużanskieg*

Dyżuruje APTEKA SPOŁEOZNA 
nr 20 — Al Wojska Polskiego.
MUZEUM - pl. Zwycięstwa — 
otwarte od 12 do 17.

• « •

FESTIWAL
FILMÓW RADZIECKICH

KOSZALIN - kino „Polonia" — 
„Bajka" o rybaku 1 rybce” — film 
kolorowy, rysunkowy.
SŁUPSK - kino „Polonia" - 
„Wielki obywatel” ser. II.
BIAŁOGARD - kino „Bałtyk” — 
„Tajna misja".
WAŁCZ - kino „Tęcra" - 
„W dni pokoju" — film kolorowy. 
SZCZECINEK kino ..Przyjażń"- 
„Skrzydlaty dorożkarz".

Początek seansów we wszystkich 
kinach o godzinie 16, 18, I 20. W 
niedziele i święta o godzinie 12, 
14, 16, 18 1 20. Poranki od godz. 10.



Drugie zwycięstwo piłkarzy radzieckich w Polsce

VI loży honorowej Stadionu 
Wojska Polskiego zajęli miej­
sca członkowie rządu R. P; z 
premierem Józefem Cyrankie­
wiczem i wicepremierem Alek 
sandrem Zawadzkim na czele, 
przewodniczący Zarządu Głów 
nego Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej Edward 
Ochab, przewodniczący CRZZ 
Wiktor Kłosiewicz, przewodni­
czący Zarządu Głównego ZMP 
Władysław Matwin oraz przed 
stawiciele Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej z przewod­
niczącym Józefem Fagurą.

Dynamo Tbilisi — CWKS 2:0
50 tys. publiczności podziwiało piękną grę

gości zakaukask ch

m 
o-

Górnik (Stalnn)
remisuje z CDNV

Radzieck-. drużyna piłkar­
ska Górnik (Stalino) rozegra 
'a ostatni mecz w ramach 
wojego tournee po Bułgarii.

W Sofii wobec 30 tys. wi­
dzów Górnik zremisował z 
Mistrzem Bułgarii CDNV 0:0.

Na mecz przybył charge 
d‘affaires ambasady ZSRR w 
Warszawie, Zaikin i członkowie 
ambasady.

Punktualnie o godz. 12.40 na 
boisko wbiegają, wśród nie­
milknących oklasków piłkarze 
obu drużyn.

AZS, Kolejarz, Gwardia i Spójnia 
w finale

Pucharu Polski siatkówki
Duży sukces odniosła drużyna 

LZS-u Zdroje, która w tegorocz­
nych rozgrywkach o Puchar Pol.kl 
zakwalifikowała się do półfinałów. 
Młodzi chłopcy — zawodnicy tego 
zespołu, to uczniowie Liceum 
Ogrodniczego ze Zdrol NaHepszy 
z nich zawodnik—Sabatt. Niestety 
drużyna ta ustępowała mistrzowi 
okręgu Kolejarzowi zarówno w wy 
szkoleniu technicznym jak i w 
zgraniu.

Po wczorajszych rozgrywkach <lo 
finałów Pucharu Polski w Szczeci 
nie zakwalifikowały się drużyny: 
Gwardii, Kolejarza, AZS-u 1 Spój­
ni, które już w przyszłą sobotę 1 
niedzielę będą walczyły o prawo 
reprezentowania naszego okręgu w 
rozgrywkach centralnych.

W czwartek 1S bm. rozpoczynają 
rozgrywki o Puchar Polski druży­
ny kobiece. Spotkania odbędą się 
w hali sportowej -> godz. 17-teJ

Delegat radziecki
MhI kdeinasku e wO\Z 

obłudną politykę 
bloku anglo - amerykańskiego

Z okazji Miesiąc.. Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej od 
były się na odświętnie udekorowa 
nym stadionie Spójni w Wałczu 
zorganizowane przez ZKS Spójnia 
zawody lekkoatletyczne o Pucnar 
przechodni PKKF pomiędzy Spój­
nią 1 WKS Wałcza oraz mecz 
piłki nożnej pomiędzy tymi druży 
nami.

Impreza miała uroczysty cha­
rakter i stała się manifestacją 
sport-wców Wałcza na rzecz Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej.

Pomimo dotkli 
wego zimna za­
wody lekkoatle­
tyczne stały na 
niezłym pozio­
mie 1 w ramach 
ich uzyskano kil 
ka dobrych wy pi 
ków. Na czoło wy­
bija się wynik w 
rzucie oszcze­
pem — w którym

Górnik - Radl n
wicemistrzem
I ligi piłkarskiej

Ostatnie w tegorocznym se­
zonie spotkanie piłkarskie o 
mistrzostwo Klasy Państwo­
wej między Górnikiem (Ra­
dlin) a Włókniarzem (Łódź) 
wygrali zasłużenie Górnicy 3:1 
(3:0). Dzięki temu zwyciętswu 
drużyna Górnika zajęła osta­
tecznie drugie miejsce w tego­
rocznych rozgrywkach I ligi 
piłkarskiej.

Nowe przepisjj 
• trybie wydawana bonów 

mięsno - tłuszczowych
WARSZAWA. PAP. — Do­

tychczasowy system wydawa­
nia bonów mięsno-tłuszczo- 
wych wykazywał wiele niedo­
ciągnięć związanych z brakiem 
jednolitych przepisów, odpo 
wiedniego zróżnicowania ka 
tegorii bonów oraz odpowied- 
n!ego uwzględnienia warun­
ków rodzinnych.

W związku z tym zostały 
przez Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego opracowane no­
we, ujednolicone przepisy o 
trybie i sposobie wydawania 
bonów mięsno-tłuszczowych w 
miesiącu grudniu br.

Szczegółowe przepisy ustala­
ją tryb wydawania bonów 
przez Zakłady Pracy i Rady 
Narodowe na podstawie zgło­
szeń potwierdzonych przez pro 
wadzących meldunki.

II in barska
S.Titkanie o m-strz-Btwo II ligi • 

b sk ej między Górnikiem li
Unią w Znbrzu r -kończyło lę zwy 
clęą.w. m Górnika 11:9 Mecz atał 
na słabym poziomie. Na uwagę za 
Bługule zwycięstwo Brzózki (Unia) 
nad Rychlikiem oraz’porażka Ste­
ca (Unia) z Dziukiem (Górnik) w 
I rundzie, przez t.k.o. w wadze 
ciężkiej.

wając nawet przewagę w potu. 
Atak wzmocniony Oprychem, któ 
ry przeszedł z pomocy na łącznika 
gra dużo składniej, ale w dalszym 
ciągu mało skutecznie.. Miejsce 
Oprycha w pomocy zajął Kalus, 
Dwernickiego na lewym skrzydle 
zastąpił Olejnik. Zmiany te wzmno 
nlły piątkę ofensywną CWKS. O- 
brona i pomoc wojskowych wy­
padła po przerwie również znacz­
nie lepiej, walcząc zacięcie o r.uż 
dą piłkę 1 powstrzymując z pnwo 
dzeniem ataki Dynamo. W 20 mi­
nucie Sa-ladka zmfenla Wo<c:c- 
chowsl-.l II. a w 1) min. późn‘ej 
opuszcza boisko kontuzjowany 
Brelter. CWKS gra od tej pory w 
dziesiątkę. Ostatnie minuty gry na 
leżą znowu do drużyny radzi-c- 
kiej. która nie może jednak uwi­
docznić swej przewagi zdobyc-m 
bramki wobec skutecznej gry tr'o 
obronnego gospodarzy.

CWKS, mimo szybkiego tema 
gry w ciągu całego meczu, do ów 
nywał pod względem kondycvjn >n 
zespołowi Dynamo. Technic’n!e, 
jak 1 taktycznie zespół rrdz'e"k! 
był o klasę lepszy. W drużv-le 
radzieckiej Imponowała szybk-ść, 
jak również doskonała gra kolek­
tywna — wszystkie Unie w na­
pracowały ze sobą wzorowo. Naj­
lepszą formacją zwycięzców był 
atak, w którym wyróżnił się szyb 
kt prawoskrzydłow-y Dżodżua o az 
trójka środkowa. Lewoskrzvd’nwy 
Czkuasell wypadł nieco dableJ wn 
bec dobre l gry obrońcy CWKS 
Durnloka. Pomoc I obrona gości 
grały twarde) 1 skutecznie, po­
wstrzymując z powodzeniem chao 
tyczne akcje nanadu poRk'ego 1 
wsnlerając włnBnv atak celn-mt 
podaniami. Bramkarz Marzantis 
miał mało okazji zademonstrow* 
nla swej klasy.

W zespole CWKS najlepszym gra 
czem był bramkarz Stefanlszyn, 
którego Interwencje obroniły 
CWKS od wyższej porażki. Oprócz 
niego wyróżnili się Duiniok r.ś 
obronie 1 Orłowski w pomocy. Naj 
słabszą linią wojskowych był atak. 
Zawiedli tu Brelter (d-kładnJe 
pilnowany przez Dżapszpe). oraz 
Sąsiadek. Najlepszym graczem w 
ataku był Oprych.

Braki w wyszkoleniu technicz­
nym nadrabiał CWKS wielką am­
bicja 1 doskonalą kondycją, co po­
zwoliło drużynie wojskowych pro 
wadzić szczególnie w drugiej po­
łowie meczu otwartą rre z wice­
mistrzem piłkarskim ZSRR.

Składy drużyn- Dynamo: Marga 
nlJa. Eło-rwllf, Szanszwlładze. Pa- 
ntukow. Dżaoszpa. Antadze. Dżo- 
dżun. Gagnldze. Wardlmtadl. Go- 
goberfdze. Czkuaseli.

CWKS: Stefaninzyn Durnfog. Ko 
rynt. Szczepański, Orłowski O- 
prych (Kalus . Sąsiadek (Wo<cfe- 
chowskl II), Janeczek. Brelter, 
Olejnik, (Oprych), Dwernicki (Olej nlk).

Sędzią głównym zawodów był 
Czchataraszwill (ZSRR). Sędzio­
wie liniowi: Przybysz 1 Grv- 
nlewskl. J

W imieniu sportowców Lu­
dowego Wojska Polskiego dro­
gich gości powitał szef Domu 
Wojska Polskiego ppłk. Hu­
bert.

W imieniu drużyny radziec 
ktej przemówił kierownik eki 
py Goglidze, który przekazał 
gorące pozdrowienia masom 
pracującym i sportowcom Pol 
ski Ludowej od sportowców 
Związku Radzieckiego.

Następnie Odegrano hymny 
radziecki 1 polski, po czym 
zawodnicy obu drużyn rozda­
li kwiaty publiczności.

Po 10-mlnutoweJ rozgrzewce 
I losowaniu boisk sędzia Czchatu- 
raszwlll daje znak rozpoczęcia me 
czu. Już od pierwszych minut za 
rysowuje się zdecydowana przewa 
ga drużyny Dynamo. Szybkie ata­
ki zespołu radzieckiego stale za­
grażają bramce Stefaniszyna, któ 
ry z najwyższym trudem broni 
wiele niebezpiecznych strzałów. 
Napastnicy Dynamo strzelają du­
żo 1 z każdej pozycji, a defensy­
wą CWKS nie potrafi upilnować 
szybko zmieniających pozycje na­
pastników Dynamo. W 23 minu­
cie atak zespołu radzieckiego koń 
czy się zdobyciem bramki przez 
Wardjiniadi, utrata bramki nie pe 
szy Polaków, przeciwnie, formacje 
obronne CWKS stopniowo opano­
wują sytuację. Obrona 1 pomoc 
lepiej kryJą graczy radzieckich, 
nie dopuszczając ich do strzału. 
Brak współpracy z atakiem spra­
wia. że gra toczy się w większości 
na przedpolu CWKS-u.

Atak CWKS-u gra w tym okre­
sie bardzo słabo. Sporadyczne wy 
pady napastników nie są groźne, 
gdyż Polacy, dokładnie pilnowani 
przez defenzywę Dynamo nie po­
trafią wyrobić sobie dogodnej po­
zycji do strzału. Niecelne podania 

uniemożliwiają 
przeprowadze­

nie skutecznej 
akcji. W dal­
szym ciągu stro 
ną atakującą 
jest Dynamo. W 
42 minucie Pa* 
nlukow strzela 
z bliskiej odle­
głości „główką-'

I goście prowadzą 2:0.
Po przerwie obraz gry ulega zmta 

nie. CWKS gra dużo lepiej, zdeby

Turniej siatkówki
w Gdańsku

Rozegrany w Gdańsku dwu­
dniowy turniej piłki siatkowej 
z udziałem 4 najlepszych dru» 
żyn polskich: Kolejarza
Gdańsk, Unii Ł/dż, Spójni 
Warszawa i AZS Warszawa, 
zakończył się zwycięstwem 
gdańskiego Kolejarza, który 
nie przegrał ani jednego spot* 
kania. Drugie miejsce zajęła 
Unia Łódź, 3) AZS Warsza­
wa, 4) Spójnia Warszawa.

Wyniki: Kolejarz — Unia 
3:0 (15:10, 15:9, 15:12), lo* 
lejarz — Spójnia 3:0 (15:6,
15:13, 15:7), Unia — Spójnia 
3:0 (15:3, 15:12, 15:10), Unia 
— AZS 2:1 (5:15, 15:8, 15:1), 
AZS — Spójnia 3:0 (15:4, 15:4, 
15:9).

ftłft STUDENTÓW wzięło udział 
£4Q w ubiegłą niedzielę w „Mar­

szach Szlakami Zwycięstw" 
Na śtarcle o godz. 9.30 przy Szko­
le Inżynieryjnej najliczniej ata-

kratycznych, pokój miłujących 
Niemiec, jak również propozy* 
cję w sprawie przyśpieszenia 
zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami, a następnie wy­
cofania wszystkich wojsk oku­
pacyjnych.

Delegat Polski prof. Mant 
fred Lacka poparł oświadczę* 
nio delegacji radzieckiej. 
Stwierdził on, że propozycja 
USA jest kolejną próbą wyko­
rzystania ONZ dla celów poli­
tyki amerykańskiej. Prof. 
Lachs przeprowadził obszerną 
analizę prawniczą, w której 
wykazał nielegalność propozy* 
cji w sprawie umieszczenia 
kwestii niemieckiej na porząd* 
ku dziennym Zgromadzenia.

Delegaci Francji, USA i An 
glii domagali się umieszcze­
nia na porządku dziennym ich 
propozycji, nie przytaczając 
żadnych przekonywujących ar 
gumentów. Usiłowali oni wy­
kazać. że kwestia ta należy 
lednak rzekomo do kompeten 
cii ONZ.

Malik poddał krytyce o- 
świadczenia przedstawicieli 
bloku amerykańskiego.

Przekształcenie Niemiec Za 
cbodnich — powiedział Malik 
— w narzędzie agresywnego 
bloku angio - amerykańskie­
go nie da się pogodzić ani z 
zawarciem traktatu pokojowe 
go z Niemcami, ani też ze zjed 
noczeniem Niemiec. Rządy 
USA, Wielkiej Brytanii i Frań 
cii prowadza pojitykę odwle­
kania i torpedowania poczy­
nań, zmierzających do zjed­
noczenia Niemiec. W tym wła 
śnie celu przeszkodziły one o- 
siagnieciu porozumienia w 
sprawie zwołania sesji rady 
ministrów spraw zagranicz­
nych czterech mocarstw. Pro 
pozycja rządów zachodnich 
ma na celu przeszkodzenie na­
rodowi niemieckiemu i jego 
przedstawicielom w spotkaniu 
się przy wspólnym stole i o- 
mówieniu sprawy zjednocze­
nia Niemiec drogą - wyborów 
ogólno-niemieckich do Zgro- 

, madzenia Narodowego, jak 
również zagadnień związanych 
z przyspieszeniem zawarcia 
traktatu pokojowego.

Głosami przedstawicieli blo 
ku amerykańskiego zapadła 
uchwala o włączeniu omawia­
nej kwestii do porządku dzień 
nego VI sesji Zgromadzenia. 
Przeciwko tej propozycji gło­
sowali delegaci ZSRR i Pol­
ski.

WŁĄCZENIE PROPOZYCJI 
RADZIECKIEJ DO 

PORZĄDKU DZIENNEGO 
VI SESJI ZGROMADZENIA ogólnego

Na posiedzeniu w dniu 10 li 
stopada Komisja Ogólna po­
wzięła uchwale zalecającą 
Zgromadzeniu umieszczenie 
na porządku dziennym propo 
zyc.ii Związku Radzieckiego 
„O środkach mających na ce­
lu zapobieżenie nowej wojnie 
światowej oraz utrwalenie po 
koju i przyjaźni między naro­
dami".

(DALSZY CIĄG ZF STR. 2)

PROPOZYCJA MOCARSTW 
ZACHODNICH W SPRAWIE 

WYBORÓW
W NIEMCZECH

Z kolei przys*T.piono do oma­
wiania propozycji USA, Wiel­
kiej Brytanii i Francji doty* 
cżącej umieszczenia na porząd* 
ku dziennym Zgromadzenia 
Ogólnego sprawy wylmrów w 
Niemczech. Propozycja ta mó­
wi o „wyznaczeniu bezstronnej 
komisji międzynarodowej, pod 
nadzorem Narodów Zjednoczo­
nych, dla przeprowadzenia jed* 
Doczesnych dochodzeń w'Nie* 
mieckiej Republice Federalnej 
(w republice bońskicj), w Ber­
linie i w radzieckiej strefie 
Niemiec (w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej) dla 
stwierdzenia, czy istnieją tam 
warunki umożliwiające prrenro 
wadzenie na wszystkich tych 
obszarach rzeczywiście wol« 
itych wyborów”.

Delegat radziecki Malik wy­
powiedział sie przeciwko po­
wyższej propozycji mocarstw 
K^hodnich.

P opózycia ta — oświadczył 
Malik — nie może hyc przyj ę* 
ta, a to z następujących przy* 
czyn:

1) Kwestia niemiecka nie 
należy do kompetencji ONZ.

2) Propozycja trzech mo­
carstw .iest sprzeczna z arty­
kułem 107 Karty ONZ. Pro* 
pozycja ta ma na celu wyko* 
rzystanio ONZ w charakterze 
narzędzia polityki agresji.

3) Niemiec nie można trak­
tować .iako niekulturalnej, po­
zbawionej praw i zacofanej ko* 
lonii, w której nie ma partii 
politycznych i w której nie od« 
bywały się wybory do parla­
mentu.

Rząd radziecki popiera pro­
pozycję niemieckich sił demo* 
krat.vcznvch w sprawie zjedno* 
czenia Niemjec drogą ogólno- 

. .niemieckich wyborów do Zgro­
madzenia Narodowego w celu 
utworzenia jednolitych, demo*

Sport w Wałczu
Zablelskl Sp. — uzyskał 53.58 m 
tj. odległość lepsza niż Wynosi o- 
flcjalny rekord okręgu koszaliń­
skiego. Ponadto dobre wyniki uzy­
skali: Taleckl w skoku wzwyż 150 
cm oraz Kurzyk w biegu na 100 m 
11.7 i w skoku w dal 6,05 m.

Spotkanie lekkoatletyczne zakop 
czyło się zdecydowanym zwycięst­
wem JSpóJnl 75:38 pkt, której za­
wodnicy zajęli 10 I miejsc.

Wyniki techniczne:
100 m 1. Kurzyk 8p. - 11,7. 2. 

KnlmJń kl WKS 12 2. 200 m 1 Ta 
leckl Sp. — 25.2. 2. Krzywdzlńskl 
WKS — 25.6 5000 m 1. Osiński 
Sp. — 16.45 2. Kędzierski WKS — 
19 3 Skok w dal 1. Kulczyk Sp. — 
6,65. 2. Talecki Sn. — 5 65. Skok 
wzwyż 1. Taleckl Sp. — KO. 2. Kse 
pko Sp. — 141. Rzut oszczepem 1. 
ZabielskI Sp. — 53.55. 2. Karpow 
Sp. 31,90. Rzut dyskiem 1. KarnOW 
Sp. — 31 Oo. 2. Szachnlewlcz WKS
— 30,80. Rzut granatem 1. Zablel- 
akt So. — 57.30. 2. Karpow Sp. — 
49.50 Pchnięcie kulą 1. Bill WKS
— 9 42, 2. Zabrocki WZS — 9 55. 
Sztateta 4-100 m 1. Spó ula — (Za 
bielski, Wedel. Terlecki, Kurzvk)
— 50 3. 2. WKS — 51.1 Sztateta 
olfnn 1 Spó<nla — (Oslńskf, We­
del Zablelsk'. Kurzyk) — 4,11. 2. 
WKS — 4 23.2.

W snotkunlu piłki nożnej pomlę 
dzy WKS — Snólnla wysokie zwy 
clęstwo ndn'ósł WKS nad odro­
dzoną drużyną Spójni w stosunku 
6:0 (3:0).

STOPA WACŁAW 
korespondent spoytowy

W ystępy 
zawodników PMH 
w Szczecinie

Wczoraj w sali gimnastycznej 
Technikum Morskiego odbyło alę 
towareyrkfe spotkanie w siatków- 
oe między reprezentacjami Pol­
skiej Marynarki Handlowej Gdyni 
i Szczecina. Wygrali szczecinlacy 
w stosunku 3:1. Poszczególne sety 
10:15, 15:2, 15:9, 15:11. Poziom me 
czu bardzo słaby, przyczym zwy­
cięstwo swe zawdzięczają gospoda 
rze nieco lepszej technice.

Towarzyski mecz piłki nożnej 
wygrali również zawodnicy PMH 
ze Szczecina w stosunku 4:1.
Po tym meczu odbyło się spotka 

nie obu reprezentacji w tenisie 
stołowym. Wygrali marynarze 
szczecińscy w śtosunku 6:3. Naj­
lepszym zawodnikiem był Sku­
pień Z Gdyni, który wygrał wszy­
stkie 3 spotkźnfa.

Ponad 200 studentów 
zdobyło normy na SPO 

w Marszach Jesiennych
will się zawodnicy PAM w liczbie 
102, w tym 43 kobiety. Z WSE sta 
wiło się 84 studentów 1 26 studen 
tek, z SJ 63 w tym 11 kobiet. 
Czasy osiągane na mecie są nad­
spodziewanie dobre, średni cz3s 
mężczyzn wynosi 1 godz. 2 min. na 
10 km. przy czym najlepszy czas 
osiągnęła grupa III PAM-u — 39 
minut. Wśród kobiet najlepszym 
wynikiem wykazać się może ze­
spól złożony z 3-ch dziewcząt Gó­
reckiej, Stankiewicz 1 DryśllckleJ, 
które trasę długości 5 km przeby­
ły w najlepszym czasie uzyskanym 
w województwie. Wynik — 33 mi­
nuty na 5 km. Poza niemi do­
brze spisała się grupa z WSE z 
kapitanem Górzyńską na czele, czas 
34 min. na 5 km. Na uczestnikach 
marszów widoczne było dobre 
przygotowanie odbyte w ramach 
studium wojskowego 1 przygoto­
wań do SPO. Normy na odznakę 
zdobyli wszyscy.

Dziwnym się tylko wydaje maty 
procent startujących do ogólnej 
liczby studiujących. Dotychczas w 
dwóch terminach maszerowała tyl 
ko 1/4 studentów uczelni szcze­
cińskich. Przyczyn tego stanu 
rzeczy należy szukać w zbyt ma­
łym propagowaniu marszy przez 
Komitety Uczelniane ZMP l ZSP.

Organizacja — na starcie 1 me­
cie dobra — na trasie zła, z po­
wodu wadliwego rozstawienia 
wskazujących kierunek, większość 
mężczyzn maszerowała nie 10 a 11 
— 12 kilometrów.

WCZORAJ w godzinach popo­
łudniowych w hall sportowej 
przy ul. Narutowicza rozegrane 

zoatały półfinały Pucharu Polaki 
w siatkówce na szczeblu wojewódz 
km. W pierwszym spotkaniu ko­
ło sportowe przy Polskim Radło, 
uległo Gwardii w stosunku 0:2 
poszczególne sety 4:15 1 13:15. Dru 
gi mecz pomiędzy Spójnią 1 Unią 
zakończył się zwycięstwem Spójni 
2:0 (15:12, 19:17). Z dalszych roz­
grywek wyeliminowana została 

i również drużyna LZS-u Zdroie, 
która uległa Kolejarzowi 0:2 
(1:15, 2:15). W ostatnim spotkaniu 
dnia AZS pokonał kolo sportowe 
przy ZBM 85 wygrywając również 

2:0 (15:7, 15 6)
Wszystkie mecze 
stały na prze­
ciętnym pozio­
mie Najbar- 
dziej zacięta 
u alka toczyła 

się pomiędzy 
drużynami Spój 
nl 1 Unii, szcze

gólnle w drugim secie. Zasłużenie 
zwyciężyła Spójnia mając najsil­
niejszy atut w Bacewiczu,

Bardzo dobrze zagrała drużyna 
ZBM 85. Trzeba zaznaczyć, że ze­
spół ten to reprezentacja Kola 
Sportowego. Wszyscy zawodnicy 
tej drużyny grali ambitnie, na wy 
różnienie za ługuje Horodko, AZS 
zaprezentował się licznie zebra­
nej publiczności jako zespól naj­
lepszy w Szczecinie. Wspaniałymi 
serwisami I ścięciami popisywał 
się bardzo dobry zawodnik tego 
zespołu: Naąarewlcs,

Sportowcy TOR-u toż chcą uprawiać sport
a rada zakładowa

i podstawowa organizacja partyjna 
winny im w tym pomóc

W warsztatach koszalińskie 
go TOR-u bez przerwy słychać 
stukot młotków, zgrzyt pilni­
ków. warkot silników traktoro 
wych.

— Jak-tutaj u Was ze spor 
tern ? — pytamy jednego z 
robotników.

— Ze sportem? — dobrze. 
Mamy kilku chłopców, którzy 
grają w I drużynie koszaliń­
skiej „Spójni". a Bogdan (Wa 
wrzyniewicz) gra nawet w re 
prezentacyjnej drużynie nasze 
go okręgu — pada krótka od­
powiedź.

— A koło sportowe macie 
liczne?

T Wcale nie ma koła — ro­
botnik wzrusza "ramionami a 
Po chwili dorzuca: Kto się ma 
tym zająć?

— No. ZMP. rada zakłado­
wa, podstawowa organizacja 
partyjna — czy oni Wam nie 
pomagają?

— Nie, niestety, nikt nie 
chce się .zająć organ’zacją 
koła sportowego — powtórzył 
jeszcze raz z rezygnacją.

Większość robotników ko­
szalińskiego TOR — około 
70 proc, załogi — to młodzież, 
entuzjaści sportu. Robotnicy 
nie wiedzą jednak w jaki spo 
sób należy przystąpić do or­
ganizacji koła, nie wiedzą od 
czego zacząć swą pracę.

Prócz rady zakładowej w 
TOR-ze istnieje dość silna li­
czebnie organizacja ZMP-ow- 
ska I organizacja partyjna. 
’ecz zarówno przewodniczący 
koła ZMP, jak i sekretarz or- 
organizacji podstawowej przy 
znają szczerze- że dotychczas 
nie zrobili nic konkretnego ce 
lem powołania koła sportowe­
go do życia.

Nawet jedno z przodujących 
w Koszalinie — zakładowe

koło „Spójni" przy „Dobrym 
Bucie" n o może pochwalić się 
tak dogodnymi do pracy spor 
towej warunkami jakie ma 
TOR Wśród robotników tego 
zakładu znajdują się bowiem 
czterej zawodnicy z klasy wo­
jewódzkiej. Obok tych kilku 
piłkarzy: Wawrzypiewicza Ty 
ca. Przybylskiego -i Gałązki, 
którzy z powodzeniem mogli­
by stworzyć trzon dość silnej 
drużyny piłkarskiej, wśród za 
logi TOR-u znajdują się rów­
nie dobrzy organizatorzy lak 
Miklis, Janus, Wicher i Ma­
tysiak, którzy nrzy pop -'u 
organizacji par'vinej. Z?’"’ 1 
rady zakładowei mogl'by po­
kierować pracą koła.

Rozmawiając z robotn'1 i 
słyszeliśmy uwagi, że w z- z 
ku z nadchodząca zimą -e 
warto przystępować do o> j 
zacji koła sportowego k
sprzętu, a przede w- i 
brak świetlicy odstraszą i ' ot 
ników od prób założenia kr’a. 
Dyrekcja zakładu powinna 
więc w najbliższym czasie u- 
możliw;£ swym pracownikom 
zorganizowanie świetlicy, 
gdzie obok normalnej pracy 
kulturalno-oświatowej, mogli­
by także zbierać się sportow­
cy.

Poważną rolę w organizacji 
koła sportowego w TOR-ze po 

Ąyinna spełnić ORZZ w Ko­
szalinie. Jak dotychczas refe­
rent sportowy ORZZ ani razu 
n e zainteresował się czy w 
TOR-ze. możnaby stworzyć ja 
kiekolwiek koło sportowe Ro­
botnicy TOR-u chcą uprawiać 
sport, chcą zdobywać normy 
na odznakę SPO i przy mini­
malnej pomocy, napewno po­
wstanie tam organizacja 

sportowa.

Rozegrane wobec 50 tys. widzów międzynarodowe spot­
kanie piłkarskie między drużyną radziecką Dynamo Tbilisi, 
a Centralnym Wojskowym Klubem Sportowym zakończyło 
się zwycięstwem Dynamo 2;0 (2;0). Bramki zdobyli Wardi- 
miadi i Paniukow.


